
Nr. 131, ląagffi bchw ifeM mieiC Lw6w, niedziela 5 czerwca 1321. Rok IV.

O R G A N  P O L S K I E J . f i  S O C Y A  L I  S T Y C Z f t  E J

u i u  i t * n i n i T i '
We Lwwrł. BiMitcni* IW *X, « 4-j6awą 
i  Z  i m a  1 7 5  M k . ,  m  f r e m f t  U l t  M ł ,  

z a  j r w i i r  ,  2 5 0  K k

Olki MMWt
0 ( I * i , £ * m l a  ’- U ( . J i . « « w a  i  m n  i e j t m m *  1  w i a r a  
o&] 10 Mk. fti lealama W We., Nd-kralogia 25 Ml' , Na p rwaej ka.amaia 

». alk , n ad krantaą M alk., 1 Ironie. -MatwikatT to Mk. Drom ■ o*fe*»cl,i« »  
kałdj wjraa * Mk. 

vaU .1. onica lt,OM Mk , , o* Mroofęy I 000 Mk.. cała Mron.vA p.arwna (pal nn*h>*Mtj»m) > i] KP.. jedna mc a ua piaiŵ ty Uro cy 10.00T Mk. — Paar aa koi.mn.ą z takau wych po arna .NaOeJaocjWs 
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Litwini n z Polatam!
Gdy na aronie dyplomatycznej rozgrywa się 

w lej chwili bezkrwawa walka, której echom 
jest rozpaczny czym robotników powstańców 
Górnego Śląska, kiedy jesteśmy świadkami ja
wnej rywiuizacyi dotaj zgodnie, przynajmniej 
ii* zewnątrz, działających potęg zachodu, o za
decydowanie o losach tej bogatej zieni po "my śli 
Bwoich interesów, Polska, bezpośrednio w tym. 
sporze zainteresowana, nie może znaleźć mi
nistra spraw zagranicznych. Poszukiwania do
tychczasowe pozostały bez skutki1, bo wysuwa
ni kandydaci wartościow ’ spotkali się ze zde
cydowanym oporem wpływowyęh miernot sejL 
imowych, a  znów wysuwanych miernot nie mo. 
żna było postawić na tak odpowiedzialnym po
steru nsu

Jesteśmy też dlatego świadkami mety wale 
skandalicznej sytnacyi, że V  na j ważniej szvm mo 
rmenoye i (na na/ważnieiszTm posterunku istnieje 
próżnia brak człowieka, któryby u jat ciężkie 
Drzemię polityki zagranicznej.

Większość sejmów* tworzy rząd, taż wię
kszość bez piOgramur i ludzi, bez zdolności pv>- 
litycznego działalna, ale ambitna w stopniu wy
żej wy mienionych cnót, nie może wybrnąć z 
przesilenia i pozostawia odtogiem szczególnie 
ważną dziedzinę dyplomacji, zostawiając równo, 
czesnife na pastwę losu iud górno'.laski.

Proktaryat polski, patrzący na tę niepoczy
talną grę intryg, których terenem stal się sejin 
„suwerenny*, z obrzydzeniem odwraca się od roz
grywającej się kome.lvi, osłoniętej ponętną fra
zeologią, poza która kryje się wałka o posady 
aia swoich łudzą, skrajny interes partyjny ukry
ty w kwiecie frazesów państwo twórczych.

Należy sobie zdać sprawę z tego, że prze
śnienie w rządzie spowodowała narodowa- de. 
mokracya, z p. rit. Grabskim na czele ustawicznie 
konspirujoca przeciw wszystkim, którzy 
nie chcą być jej narzędziem. Narodowa demo kro. 
cva działa w sejmie przez swoich ludzi jak 
Jhibanowuj ( i Cszermewaki z chrześc. uem., któ
rzy „popierając" rząd Witosa, systematycznie 
rzucają mu kłody pod nogi.
/ Z prawej htrony sejmu wysunięto kandy da
turę Dmowskiego, który obol irrnydi zalet" ma 

tę, że je«t sprawcą dzisiejszej po'i ty ki an
gielskiej w stosunku do Polsii, a  ostatnio poja
wiło się nazwisko Paderew s^egu, które z po
rodu powagi sytuacyi tylko po’iłowanie wy

wołać może dla tych, którzy z tal „m pom, słem 
odważyli się wystąpić. A tak odważnym okazał 
fnę sam p. Dabnnowi.cz.

W Londynie, czy w Rzymie, nie bez współ
udziału Berlina zapadają deryzye, które wbrew 
wiek/krotni" wyrażonej woli ludność1 Śląska przy
dzielą bogactwa tego kraju, a w Warszawie 
trwa hajspokijnlej żarcie się wzajenme, które 
tylko obrzydzenie nnsie po wszystkich ziemiach 
pohkicli, a  sława tych rządów głośną się stajle 
zagranicą.

LmK rx*izą w BoAne patryoa, a U n> pra
cująca, która to wssjrstto Enasa, je 1 łamało p*-

WARSZAWA. (Pat.) 3 czerwca B. prasowe 
min s. żagr. komunikuje

Komisarz ludowy do spraw zagr Czieze- 
nn nadesłał do ministerstwa spraw zagr. nâ  
stępującą notę:

Ks. Saphha min spraw zagr.
Alam zaszczyt prosić o wydanie koniecz

nych rozporządzeń do przyjęcia w Warszawie 
Karachana, zastępcy Komisarza do spraw za
granicznych, zamianowanego upełnomocnionym 
*uzeus a\ricielem B S. F R. S. nrzy Rzp. pols
kiej. Prosimy o zawiadormeme nas, czy w pier
wszych dniach czerwca daną mu będzie rnoż 
hość przyjazdu do W a rsz a w u rz ą d z e n ia  swo- 
ffej amłasady. Rząd rosyjski pełen niewyczei- 
panych chęci ustalenia na zajadach stałych i 
ostatecznych przyjaznych sąsiedzkich stosunków 
między dwoma narodami, które przez traktat 
rysKi wyrzeskiy się dawnej stuletniej walki, u- 
prasza rząd polski o udzielenie całkowitego swe
go poparcia obywatelowi ILiraclranowi, którego 
misya w Polsce polegać będ/ue na wprowadzę ■ 
nia w życie tej polityki oraz na zrealizowaniu 
dążeń pokojowych, które znalazły swój wyraz 
w traktacie ryskim.

W odpowiedzi podsekr. stanu Jan Dąbsk- 
wysłał pierwszego czerv/ca następującą notę• 

Otrzymawszy depeszę komisarza luaowego 
do spr. zagr. 25. maja b- r., mam zaszczyt za
wiadomić Rz,ąd R. S. F. R. S., że Spodziewamy 
się przyjazdu rosyjskiego przeastawiciela dyplo
matycznego do Warszawy w tym samym czasie, 
gdy nasz chareję ó raffaires będzie mógł się u- 
dać Jo  Moskwy. -Mając na względzie trudności 
natury czysto technicznej a  w szczególności ko 
nieczność wynalezienia siedziby odpowiedniej 
dla przedstawicielstwa Rządu R. S F R. S. 
sądzimy, że w ciągu najbliższych tygiodni bę. 
dziemy .mogli ułatwić przejazd przedstawiciel 
sh m  jego do Poisfai* i nałeżyte jego zainstalo
wanie się w Warszawie. Rząd polski, mając 
ua względzie najszybsze nawiązanie stosunków 
przyjaznych, op irtych na wzajamnem zaufaniu 
i życzliwości, udzielać bedzie wszelkiej pomocy 
i współdziałania przedstawicielowi Rosyi prz^ 
realizacyi warunków traktatu pokojowego rys
kiego, który stanowić winien trwałą podstawę 
ustosunkowania się obu sąsiadujących narodów, 
przychodzących po wiekowych walkach do po
kojowego współżycia.

E f f i i d n r m a n f e  m i n i s t r a  a p r o w i z a c j i .
iWARSZAWń, 3 czerwca (P a t). Na wniosek prezydenta m .nistr. Naczelnis państwa za

mianował mmisrrrm aprowizaejji Jana Michalsideao, prezydenta m. Kalisza.

L i t w i n i  z e r * » a E 3  z  P o l a k a m i ,
WARSZAWA, (tel. wł ) 3. czenvca Z Ber- 

'ina donoszą:
Deieęa^ya litewska zerwała układy z dr- 

teracyą polsżą k  Bruitselj. w sprawie Wileń- 
szczyzny. Lltewslta Agencya Tek jako powód 
zerwania podaje przedłożenie przez delegacyę 
polską żą.daiua, by udział w rokowaniach wzię
li także przedstawiciele Wlieńszczyzny

jako ró fimounrawnieni członkowie bonforom yi 
Li,wim uważają wniosek polski za niemożliwy 
do przyjęcia i zu/.ądali przeprowadzenia układu 
suwalsk tego.

Z pov\ixiu zerwania konferencyi uregnlo 
wdaniem sprawy wileńskiej zajmie sie Liga na
rodów'.

— oOo —

O & E e p u k u r r  i n r l  ę f c ®  c n , i y  L i d z e  N a r o d ó w
WARSZAWA, (tek wł.) 3. czerwca. NT a sta

nowisko delegata polskiego przy Lidze Naro
dów wysunięto vr miejsce Pnderew skiego —
ICucharżewskiego-

D. 18. czerwca odbędzie się posiedzenie 
L. N., poświęcone sprawie Gdańska, 21. b. m. 
Rada L. V obrudowmć będ/ic nad sprawą wi
leńską.

M M H H W B —

Z porcodu utrudnień telefonicznych nie otrzymaliśmy Rpramozdania i  przebiegu posie
dzenia Sejmu.
MMBBsiKtMBansarasae ttss

tayotyczna, jest żyiriołean „wrogim państwo 
wóści‘k Ałecieipliwraśójuu. swoje gronie© i k o

medya -dzisiejsza może mieć barozo iragicroe 
zakończenie.
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i Rinas, No*kowska, Szplneterów na, Mirski i inni. — F arsa  < akt. p o i tyt. „HOTEL de WANZ" K. Torna.
Bilety do nabycia u G. 5EYFARTHA, ul. Akademicka 6.

W & i k a  o  G ó m y  S B « s f e .
$ f r u * C Y A  BOJOWA.

i BYTOM (E. E.) 3. czerwca. KomunTńę; z 2.
b. m, TY hccyf z KI. maja na 1. czerwca, nieprzy
jaciel a  talom al placówki nasze na szośie Olcśno- 
Dobrodzień. Ilómiież atakowano na odcinka G. 
.Inny, W echowa, Zębowic. Ataki odparto, zdo
bywając 4 karat. m..szyn. W* rejom j Litynia 
(Niemcy *cUkawuli powstańców Iiezskntecznie. 
Stossfcnipp.erzy napadu Czerwionkę, odpędzeni 
zastał, jednak ogniem karabinów masz.

BYTOM. (E. E.) 0. czerwca. Opródz 4 bao
nów angielskich, które przybyły na G. SiąsK, 
znajdują się w drodze 2 bataliony z Jrlanuyi. 
Zadaniem Anglików nie ma być podjęcie walk 
a* powstańcami, lecz zabezpieczenie ruchu pocz- 
itowego i kolejowe gfj, oraz zajęcie linii deinar- 
kacyjnej, rozdzielającej oddziały polskie od nie. 
ubeckich.

TO PROPONUJE RZAD WŁOSKI.
GDA.NSK, 2 6. , Ganzigor Ztg.“ donosi z 

Rzrtmr, że według mlormac yi ,,Tribuny‘‘ plan 
hi Sforzy w 6t>rawic G. bląska poiega na tern, 
hy Polaoe dać do wy boru pomiędzy przyznaniem 
większego obszaru G. Śląska, jednak bez połą
czeń a  kolejowego Gomy Slc ŝk—Poznań, aiUo 
też przyznam1 mniejszego obszara natomiast 
przy dzielić Posce wspomniane poiączenie,

Włochy pioporuiją przyzruuńe Polsce po 
wiatów: Rybnik, Paso/ynń ł Katowice oraz kon- 
Oesyl terenowycn w powio< i« gliwickim/'i bytom/- 
skum

PP D2u.iL ŚLĄSKA WEDŁUG pLOJERTU POW 
CTSŃCĄW.

WARSZAWA, 3. 6 (EE.). Radło. D depjcya feór- 
noślij^e z Karaoowsiran na czele praed t̂awjła Ra-
•r « rv  *m . wm m m m cm tm am m sm m w m sam sm

dzśe eiribasprlwów \ru)&* podzjalu G Śląska. Gra. 
nieb zaczyna Mę od Bogianina, potem biegnie wzdlw 
Udry, pozostawiając częśc; raciporsideso i kozie!/ 
fkicgo po Gtronic iii onieckicj Na lewym iDraepi rzęlo 
jedn lk linia obejmuje BTfrcg gniło, któro pipowiet-

W wykonaniu art. 4 proklamacyi Niepodle
głej Republiki Słowackiej z dnia 25 maja 1921 
r. Słowacka Rada Narodowa mianuje Tymcza
sowy Rząd Narodowy Republiki Słowackiej w 
następującym składzie :

1. Prezydent Rządu : Ksiądz prof. dr. Fran
ciszek Jehliozka, b. prof. Uniwersytetu w Buda
peszcie, prezes Słowackiej Rady Narodowej.

2. Do powroiu ks Jehliczki z Ameryki za
stępuje tegoż wiceprezydent rządu i minister 
spraw zagranicznych Franciszek Ungei, wice
prezes Słowackiej Rady Narodowej, redaktor 
„Slovaka“, b. główny sekretarz Słowackiego 
Stronnictwa Ludowego.

3. MTiister spraw wewnętrznych. vacat, kie
ruje Unger.

4. Minister w ojny J  Sz. Lask>, b. oficer
działy się za Polską. Następnie gn-wa, | aunii auslryacko-w ęgierskid'
oirzclot'ds«to !b;egtóc do Groszowi puczem skręcał h Min.ster ,ha,bu : Vacai, kieruje M. Sztiay-
jąc ku wscacKjowi w obwód u leśna nu "Knieje, do 
cbottei |do granicy polskie).

 •**-
0 UTWuRZENIE PASA NEUTRALNEGO.

BYTOM. (Ę. E.ł 3. czerwca. „ObeschT. 
Tagebl." donouzr^ że kumisya międzysojusznicza 
zażądała od ger. Łe Ronda rozwiązani aj i roz
brojenia Grentzschutzu, oraz utworzenia pasa 
neutralnego, który zajęłyby wojska angielslrie. 
fiO Rond stwierdza, że odpowiedź na te żąda
nia Drzekracza zakres jego kompetcncyi.

— oOo—
ADMfN.STRACYA WŁADZ POWSTAŃCZYCH

BY10M, 2. G. (E. E.) YYładza Naczelna na 
Górnym Śląsku wydala rozporządzenie w przed 
miocie administracyi powlutowej. Na miejsce roz.

nicky.
6. Minister wyrnań i oświsty: M. Sztiuvnic- 

ky, b. profesor gimnazyalny.
7. Minister dla spraw polsko-słowackiego 

porozumienia T. Curobrzyński.
*  *  *  - | -  r r<r— i r—i

Odezmfc ir.iuisfra dla spraw poistto-słowachiegp 
p^rozumisni”! w Tj/m zasowym Rzazie TOaro- 
dowym Republiki Słowackiej do społeczeństwa 

polskiego i
Powołany dekretem Słowackiej Rody Naro 

dowej z dnia 25 maja 1921 r. w skład Tym
czasowego Rządu Narodowego Republiki Słowa
ckiej jako Minister dla spraw polsko słowackie
go porozumienia, mając za zadanie pracować 
nad zbliżeni m p dsko 3łowackie;u, zwracam

wiązanych na mocy rozporządzenia z dnia 20 *i§ do ogóui spoieczeiAlwa polsk.ego z gorą- 
maja Wydziałów Powiatowych ustanowiono na ej™ apelem, aby niepodległościowemu rucho- 
cuas przejściowy aż do \v> darua Ostatecznych roz ^  nanoowemu słowackiemu udzieliło jak najdalej 
porządzeń tymczasowy Wydział Poui itjwy. Skła idęcegc parcia 1 pomocy.
aa  Sic on z doradcy powiutowlegjo; i  (^.eściu człon 
ków m anowimych przez Naczelną Władzę Po
wstańczą na G. Śląsku.

BYTOM. 1 |G. (E. E . j ,"Władze J-owstaiicze Hvy- 
dały rozDorządzenie o przyłączeniu części po- 
wiah racioorski położonej na pr iwym brze ■ 
gu Odry do po w ata rybnickiego oniz przyłą-’ 
rżeniu części po v i  atu kozielskiego na prawym 
brzeżni Olry do jwwmtu gliwickiego.

— 0Q0—

Rozstrzelanie zdrajcy stana w Wirszawic.
WARSZAWA, (teł. wł.) 3 czerwca. Y/czoraj 

m  stoKach cytadeL Wykonano wyiok sądu po- 
loweeo na poruczniku departamentu lotnicbra, 
Hottryku łwanickim, za zdradą stanu. Na roz-'

DELEGACYE POLITYCZNE 0 0  ST0 L'C
EMTENTY.

WARSZAWA, (teł. wł.) 3. czerwca. Ptsm l 
wiec; orne aonoszą, że rząd ma zandar wysłać 
osobne delegacye polityczne w sprawach Gór
nego Slesko, do stolic enteniy. Wymienieni są: 
St. Grabski do Paryża, Sapieha/ i A* żkrna/,v do 
Londynu, HaEbemj i IMoraczPwskj do Rzymu. Kan- 
dydarury te są na razie j sszcze nie ustalone.

prawic udowodniono, ze wydal ors ważne pu
py mobilizacyjne agentowi angielskiemu.

Wyrok yykonano przez rozstrzelanie.

P r z y c z y n a  u s tą p ie n ia  gs& iiictu  roied eń - 
sh is g o .

WIEDEŃ. 2 czeiwca. (teł. wł.) Rząd austr. 
podał »ię, jak donieśliśmy wczoiaj, do dymisyi 
i  powodu położenia politycznego, wytworzonego 
plebiscytem w Sałzuurgu i uchwałą sejmu — 
styryjskiego, postanawiającego takiż plebiscyt 
w Styryi za zjednoczeniem z Niemcam..

Proklamacya Niepodległej Repu- 
b!UJ Steick iej.

Du rOarudu słowachlepoi 
Słowacka Rada Narodowa, jako reprezen

tantka Narodu słowackiego w jego dążeniach 
do ni^poiległości, opierając się na prawie samo- 
Manowi»»nia naroaów o sobie, ogłasza nmiejszem 
Narodowi słowackiemu i wszystkim narodom 
świata co następuje : -

I Słowaczyzna zostaje z dniem dzisiejszym 
ogłoszona wolną i niepodległą Republiką i od
łączoną od Czech.

2. Rządy czeskie na Słowaczyźnie należy od

dzisiai traktować aż do ich usunięcia jnko rzą
dy okupacjjne i bezprawne.

3. Aż do zwołania Sejmu konstytucyjnego 
bedae tymczasowo sprawować najwyższą wła
dzę ustawodawczą i wykonawczą, cywilną i 
wojskową na Słowaczyźnie — Tymczasowy Rząd 
Narodowy Republiki Słowackiej.

4. Tymczasowy Rząd Narodowy Republiki 
Slowarkłei mianowany będzie przez Słowacką 
Radę Narodową.
Siedziba Prezydyum Słowackiej Radv Narodowej 

dnu 25 wuja 1921 roku.
V/ imaniu Słowackiej Rady Narodowej 

złożonej ze siu członków ;
ITanciszuft Unger, wiceprezes.

Tymczitowy Rząa N modowry Biowadd, nrava>j 
wita władza, wyozl(a z łona Narodu fcłnwacLRgin, 
który zrzuca jarzmo czeskie, jest ozyv.iony najgo
rętszą J nr szczerszą sympatyą do PoBdrk wjdzac 
w f jej mvą natrralną orwekuiucę 1 najl»a*dzM pot- 
bratymczy *Aród

Nejważ'd«!sze interesy polityczno1 Polski 
ją, aby Naród Polski z tej wzrastającej przyjajsi 
5'owicyi tfia niej jtoorzystał t ku Ninąiodległej S’ja- 
wficzyinie ałoń bratni; wyciągną!

Ni^pidległa Rc-publika SIjowarka e<ipcvjiii Pofcca 
pNne bcipiec cństwo tarasów pcifadnioŵ ycli i UStt*1 
iii® raz na zawtw grozę napacu ze  wrony ( zediow', 
irtórz)’ zdradziecko czyhają na K^oedbrość zadmla 
oosu Polsce. Pównież IrazpsecŁpńsiwo Polski od 
wschodu i a  chodu stoi z powstaniem Nkj«dlegfej 
Stowaczy zny w nńjściślerszym związinr, bo uuie&zko. 
ćŁ' .vipnle wrogb PoisŁL, '"zuchów,, jest najjmętoizą 
tesjo apSoczeiistwa. gwarancyą. Słosunid na poi, 
s2im Slrsku Cwsryńskim pod rządami cuceidmi n 
zachtn ranie cię Czechów w kaiuej ciężkiej dla Polski 
chwal? Aostot-óznla pouczyły Naród Polaki- (wgo 
od /Czechów i podziewnć się może

Niadu-j więc cały Naród Potekt nie poskąp akt- 
cyfi riiiopócEegJościowei bijwwrikioi tej życdiwośd 
porooóy, której wymaga/ją wćpóU*e Jijtareąy Poiski 
1 Słownej i !! ,

Nijiih żjje brater żwo polsku-słowark ̂ !
Niocli r.yje Francja, TOjuszntcdw PoEki! 
Siedziba, dnia 26. maja 1921 r. r

T  Chrobczynshi 
kf;nister dla spraw polsko-słowackiego 
porozumienia w Tymczasowym Rządzie 

Narodowym Republiki Słowackiej.

Kies .Ąaito"

ZRUJNOWANE MIESZKANIA W ROSYI 
SOW IECKIEJ.

RYGA, 3. 6. (Russpresił) „Prawda" w Nr. 
10P pisze: :i)Korru^aryat zdrowia wniósł do ra
dy komisarzy kulowych projekt dekretu o środ
kach w cnlu poprawienia warunków mieszkanie, 
wych ludności pmcnjącoj i walki z mjnacyą 
mios :kań Ze względu na chaos w iej dziedzinie 
przybywa coraz więcej mieszkań zupełnie zruj- 
nowanycIiTY (bioże dojść do katastrefy. Aby >u 
dność więc< j rlliafa o powierzone robią mieszka
nia, dckmt przewiduje oddawanie miosi kania 

lua. czas d łu żs^  i wybieranie kollegi .m do za
rządu don orm".

wyświetla od dnia 4 bm.
i w ‘dni następne 

nlezwvk!ą nowość p. i . : Nasfps tronu i tancerLd przepiękny dram at 
z za Httiis życia 

dworchiefio w 6  aJTL
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Sprawa wileńska w p o t a i s y i  spraw za g ra d za .
Przewodniczący p. Frdrrtan w zastępstwie 

ifoobecnego p. St. Grabsdego.
Z ramienia Rządu obecni pp J. Dąbski i 

Kossakowski.
Uchwalono rcrporząc prace od zbadani 

ifwuch rzeczy: 1) stanu obecnego i przebiegu 
rokowań brukselskich, 2) organizacja, funkcyo- 
tawaaia i polityki Delegatury Rządu Polstne- 

£o w Wilnie i ,ego stosunku do Tymczasowej 
Komisy i Rządzącej.

P. Kossakowski odczytał szereg raportów 
ou delegacyi polskiej w Brukseli. Z raportów 
wynika, iż I itwini ugodzili się na rozpoczęcie 
dyskusyf nad projektem Hymartsa w dn. 27 ma
ja, Polacy — 28 maia. Odpowiedź twierdząca 
Litwinów zastrzega się, że przynależność Wil
na do Litwy uważa za przesądzona, nowo tuje 
się przytem na pólofioyiune poprzednie rozmo
wy z p. llymansem. Odpowiedź polska prze
ciwnie, wyrażając zgodę na dalsze roKowania, 
podkreśla z naciskiem, że rozstrzygnięcie lo
sów Wilna jest niemożliwe bez zgody ludności 
zainteresowanej. Wobec tego delegacya polska 
żąda, by w obradach uczestniczyli również peł
nomocni przedstawiciele z Wileńskiego. Co do 
innych punktów projektu Hymansa delegacya 
polska rezerwuje sobie prawo zgłosić odpowie
dnie uwagi, poprawki i zastrzeżenia

P wie#-minister Dąbskr dodał zapewnie
nie, że Rza.d polski bezwarunkowo będzie żą
dał udziału w rokowaniach przedstawicielstwa, 
Wiłeńszczyzny. Przeciwko tej propozycyi nie 
było w Brukseli żadnej opozycyi. Obrady bru
kselskie zostam* mpeifne przerwaiie aż do 
chwili wysicuua przedstawicielstwa wileńskie
go. Co do sposobu powcłarto tego przedstawi- 
oiełstwia żadnych konkretnych planów jeszcze 
niema.

DaLj p. Kossakowski przedstawił’ dokładl 
me przebieg wypadków, który doprowadził do 
oddania sprawy wileńskiej Lidze Narodów

Jak się okazuje, w dn. 6. marca 1920 r. mo- 
^aastwa sprzymierzone zaprotestowały w no
cie, podpisanej przez p. Milleranda, przeciw
ko wyoorom w Wilnie, projektowanym wów
czas przez Zarząd Cywilny Ziem Wschodnich. 
W dn. 20 lipca ub. r. W ł Grabski podpisał 
w Spaa deklaracyę o wydaniu Litwinom Wilna 
wol-ee niemożności jogo obrony, jednocześ
nie zastrzegając, że dopiero w przyszłości Ra
da Najwyższa rozstrzygnie o losach Wilna oraz 
że alianci udzielą Polsce wszelkiej pomocy dla 
obrony niepodległości.

W dn 12 pazdziendka ub r. Rządy Fran 
cyji i Anglii złożyły Naczelnikowi Pasńtwa do- 
kLaracyę, w której dopominały się przestrzega
nia umowy w Spaa i zapewnienia 1 itwie po
siadania Wilna, jej stolicy; zdaniem deklaracyi 
jest to „kwestya uczciwości i rozumu" rządu 
polskiego. W  odpowiedzi nota Rządu polskie
go z dn'a 13 października, utrzymana w tonie 
dosyć ostrym, stwierdza, ze zobowiązania, po 
wzięte w Spaa, nie mogą być przez Polskę bra
ne pod uwagę, ponieważ Rz^d angielski nie 
był w stanie spełnić tych zobowiązań, które 
powziął jednocześnie w stosunku do Polsk.. 
Sowiety odrzuciły wtedy interwencyę pośredni
czącą .Anglii, i Rząd angielski sarn nznał swo„ 
ja bezsilność, doradzając Polsce bezpośrednie 
zwrócenie się do Moskwj i przyjęcie jej wa 
ranków, równoznacznych z utratą niepodległo 
ści. Co do .Wilna Polska nie może wyrzec się 
swoich zobowiązań wobec ludności zaintereso
wanej, że sama ta ludność' zadecyduje o włas
nym losie.

Pierwsze zwrócenie się Rządu polskiego w 
sprawie stosunków Polski i Litwy do Ligi N a
rodów nastąpiło w dn. 4. 8. 1920 r. podczas nie. 
oczekiwanego napadu Litwinów na Suwalszczy. 
znę. Polska wezwała Ligę Narodów do wpły
nięcia na Rząd litewski, by zaprzestał walki. 
W dn. 12 sierpnia Litwini oświadczyli, że zga
dzają się na przekazanie sporu Lidze Narodów.

Oma 18. sierpnia na posiedzeniu Ligi naro
dów p. Hymans wypowiada sie za niezwłoczną 
interwencją Ligi i zgłasza odnośną rezolucyę, 
w której proponuje Polsce i Litw te przysłanie 
Komisyi dla dopilnowania, by obydwa wojska 
przes rzegały Lnii demarkacyjnej. Następnie 
miały miejsce znane rokowania w Suwałkach 
Umowa suwalska, jak wiadomo, sprawy wi
leńskiej me przesądzała w nlczem. Niezwłocz
nie później nastąpił pochód gen. żeligow-1 
kiego.

W dniu 14 października prez. Witos złożył 
w Sejmie oświadczenie, dotyczące akoyi Żeli
gowskiego. iWi trzy dni później Frantyjof i An. 
glia złożyły notę werbalną z protestem prze
ciwko wystąpieniu generała i z żądaniem, by 
Rząd polski dezawuował bez zastrzeżeń gen. 
Żeligowskiego, zasi rzegając, że w przyszłości 
wystąpią z nowym1’ postulatami. Na dzień 26. 
października, zwołano posiedzenie Ligi Naro
dów. Rząd polski oświadczył, że nie odpo
wiada za Żehgowskiegjy ‘i podtrzymuje w stosun
ku do armj1 litewskiej zawieszenie brani, za

“ T w r '  ws, o w -r j r r  rare--T™-łrst<EÛ »fc.’ omy’ -----------------------

warte w Suwałkach. P. Hymans zajął wtedy 
stanowisko pośredniczące i zaproponował ple
biscyt pod kontrolą Ligi Narodów. Stąd po 
pewnych pertraktacyach wynikł dzisiejszy stan 
ri^czy w Wilnie. Zawarto rozejm pomiędzy 
gen. Żeligowskim a Litvinaml. koczem Liga 
zaproponowała stronom bezpośrednie pertra
ktacje w Warszawie, które nie doprowadziły 
do rezultatu. Późniejsze fazy są tak świeże, .ż 
nie wymagają szczegółowego przypominania. 
Ciekawem jest, że podczas ostatnich rokowań 
Litwini proponow ali ujednostajnienie systemu 
monetarnego Polski i Litwy. Polacy odpowie
dzieli propozjcyą unii celnej. .Wi Brukseli sta>- 
nowisko Hymansa było stale dazącem do utrzy
mania lokować, do niedopuszczenia do ich 
zerwania. Wielokrotnie Hymans wywierał 
nacisk na Litwdnów w kit-ranku ugodowym. 
Zasadnicze wnioski swoje co do Wilna złozyli 
Litwini w dniu 14-go maja. Delegacya polska 
przedłożyła kontr-metnoryał 23. maja. Gdy się 
okazało, że obydwa punkty widzenia wyklu
czają się wzajemnie nastąpiła znowu propozy
c ja  pośrednictwa p. Hymansa.

\\ reszcie p. Kossakowski odczytał tekst 
insfrukcyi m.husteryuni spraw zagranicznych dla 
p. Askcnazego, przed jego wyjazdem do Bru
kseli

Na końcu posiedzenia rozegrał się nastę
pujący incydent. Ks. Lutosławski pokazał o- 
bccnym tekst rzekomej deppszy p. Sapiehy do 
nieiitćrych poselstw ze sformułowaniem stano
wiska w pewnym stopniu federacyjnego. P 
Dąbski oświadczył, że nie w to, skąd ks. Luto- 
sławsL' te df peszę o-trzytmiatł i stwierdza, że w 
archiwum urzędowym jej niema.

Tow Niedz^Kuwski* zwrócił uwagę, że 
tradno się zajm ow ać depeszami, o których au
tentyczności nic nie wiadomo, wogóle jest rze
czą wj soce nienormalną, ze pewne stronnictwa 
produkują teksty dokumentów urzędowych, o- 
trzymanych w jakiejś drodze prywatnej, nie 
mającej nic wspólnego z praktyką kontroli par
lamentarnej.

Na posiedzeniu następnym będzie omówio
na Oprawa funkeyonowama i polityki Delega
tury Polskiej w Wilnie,

Amnestya.
Pojawił się Nr. "42 Dziennika ustaw Rze

czypospolitej, zawierają.cy uchwaloną w dniu 
24 bm. ustawę amnestyjną. Ponieważ § 16 tej1 
u sławy postanawia, że wchodzi ona w życie 
z dniem ogłoszenia, przeto ooowiązuje ona już 
od dnia dzisiejszego.

W. RAORT. cO

151 C E S H R Z H .. .
FRAGMENTY ŻYCIA POZAFRONTOW ECO.

Wzięto go jako cywilnego do ko parna szań
ców nad Złotą Lipą, a cofające się wojska ma. 
dziarskie zabrały go ze sobą. Szedł pieszo pra
wie az do Muni icza. Tu przydzielono go do 
„Arbeiterkompagme" fkompanja robo czuj i o- 
desłamo do Stryja. W Stryju uformowano^ ko ml 
panji roboczej, „Wachbatalion" (bataljon war
towniczy), który popędzono w oole, gdyż wła
śnie pod Komuchami przerwali Rosjanie front 
austrjacki. W Kozowwj dostał kilkakrotnie krwo
toku i odjechał do arpitala w Csap, na Wę
grzech. Zwolniony aupełnie e wojska został od
stawiony do baraków dla uchodźców ua Mura
wach, gdzie przedstawiony do pohoiu, został 
uznany za zdatnego do służby wojskowej bez 
brom Landsturrn ohne Waffe).

Zwolnsony ponownie z w o jsku , czekał w 
„Transcnie" na zatwierdzenie orzeczenia komi
sji su p erarbitratwjnej przez Komendę wojsko
wą. W m .jdzyczasie odesłano go do stacvi zbor
nej w Koszycach, skąd odszedł na roboty po1- 
ne y powiat jarosławską i od tego czasu błąkał 
się po rozmaitych LadraJi, aż w raźcie choroba 
nurbijąca w ątly organizm zwaliła go na barłóg 
szpitalny

Pewnego wieczoru, kiedy dessscz jesienny

wydzwaniał monotonnie o bzyby i mrok szary 
padł na izbę szpitalną — zacierając konrury 
łóżek, barwę bielizny . ruch cicho jęczących 
ludz; na barłogach — począł Seliger konać!

Ostatkiem sił przytrzymywał wyszczerbioną 
miseczkę przy ustach, z których bez przerwy 
lał się strumyk rubinowej krwi, ściekając po 
czaru?j brodzie Seligera, do miseczki Na czoło 
wystąpiły mu perłowe kuleczki potu, a oczy roz 
szerzyły- się, jak dwie czarne jamy, w których 
czaił się ów paniczny strach przed Nieznanem, 
widziany w oczach ludzi w godzinie śmierci 
prze bolesnej...

Sam będąc chory, zwlokłem się z baiłogu 
i  udałem sie do izby ordvnacyjnej, aby z a wio, 
lom .ć dyżurującego feldwebla sanitarnego o tom, 
że Seliger dostał silnego krwotoku i ze pomoc 
lekarza jest nieodzowna.

— Niech „zdycha"! — była odpowiedź feld- 
webia. — Mniej jednego „markieranta"!

A kiedy nalegałem) i prosiłem, aby pan fold. 
wrbel przecież coś uczynił dla nieszczęśliwego, 
wyprosił mnie ów ?punoszony cyrulik za drzwi, 
rzucając mi na odenodnem: „Nasz Najjaśniej, 
szy Pan Cesarz umarł dzisiaj, to może i taki 
łapserdak zdechnąć, a  dziury w niebie ule bę- 
dzjel“

Dowiedziałem się więc ciekawej nowiny. Ce. 
sarz Franciszek Józef /-szy, raczki najYniło^cir 
wiej usnąć w Panu. 0w sztucznie galwar-'zowany 
trup, pod którego firma kamaryla dworska 
Schónbrunu, na czele zdegenerowanyćh , Erz- 
herzogów" i kretynów poprzebieranych w piu-

ropusze generalskie, rządziła ludami „reprezen
towanymi w Radzie Państwa'" pławiac się w 
morzu krwi nieszczęsnych ofiar, wyrzynanych 
iia polach bitew — zapadł się w nicość.

Franz Josef, ów zdziecinniały starzec, któ. 
rego liberję nosiły ludy-żyjące na przestrzeni mi
lionów mil kwadratowych, ludy mówiące najro
zmaitszymi językami, różnych szczepów etni
cznych, ras, narodowości, kultury- i wyznań — 
Franz Jozef umarł.

Jednego z kombatantów wielkiego mordercy 
■zarodów, Kaisera Wilhelma Hohenzollerna, od. 
przęgła przepotężna Śmierć od rydw.inn pru
skiego imperjaHzmu, toczącego się po ciałach 
ludów- Europy!...

I słusznie I... Co tain jeden człowiek mniej, 
jeden człowiek więcej, wobec faktu śmierci po
tężnego cezara, na którego rozkaz umierały mi
liony I...

Co znaczył taki biedny łaciarz Hersch Seli. 
ger, umierający na barłogu szpitalnym, wobec 
tragicznego losu ludów monarchji na.ddunajsk. -j, 
tracących rantem swego Najjaśniejszego Pana 
wobec śmierci jogo Apostolskiej Mości, za któ
rego „honor" i dobro nawet generałowie pod
jeżdżali w automobilach do pozycji walczących 
...15 kilometrów za frontem 1...

A Hersch Seliger zapłaci* już 60 halerzy za 
wylanie trzech miseczek krwi, która nieustannie 
sączyła mu się kącikami ust, ściekała po brodzie 
i żłobiła sobie purpurowe rowki po wychudłej 
szyjji i »ystający ch żenrach klatki piersiowej.

(G. d. n.j.
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jYow iny ę  dnia.
Lwów, 4  c z e r w c a .  

R E P E R T U A R  T E a T R U  M I E J S K I E G O  W E  L W O W I E :

S o b o t a  4  c z e r w c a  o  g o d z  3 3 0  p o p o ł- .S t r a s z n y  
d w ó r " .

S o b o t a  4  c z e r w c a  o  g o d z  7 '3 0  w ie c z ó r  .C z a r  m u n 
d u r u " .

N ie d z ie la  5  c z e r w c a  o  g o d z  3 ‘3 0  p o p o ł ,  , E w a “ S z a 
n ia w s k ie g o .

N ie d z ie la  5  c z e r w c a  o  g o d z . 7  3 0  w ie c z ó r  . P a ja c e *  
i . C a v a l e r u “

Po kałdem przedsmwle.iiu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystk cii 
kierunkach.

.REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 d):
S o b o t a  4  c z e r w c a  o  g o d z . 7  3 0  w ie c z ó r  „ D o n  J u a n '1, 

Rittuera, W y s tę p  3 r y d z :ń s :u e g o .
Niedziela 5 czerwca o godz. 7'30 wieczór .Don Juan", 

Rittnera, Wystąp Br} dz;ńskivgo.

P O D Z IĘ K O W A N IE . P .  T .  R e d e k c y i  ja k  niemni-J 
c a t e i  p r a s ie  m . L w o w a  m a m y  z a s z o a y t  zH użyć g c -  

rącJL podziękowanie z a  I z s fc r .r e  poparcie r a s  w  oto 
r y i  C - e r w .  K r z y i e  k t ó r e  s t a n o w iło  je d e n  d u w ó d - 

w łę o e j e l a ł r f  ży cz liW o śn *., ja lk ą  p r  a s a  Ozwrw o o em aj 
K r z y ż o w i  u stw szfi o fc a z y w a la  1 o k a z u je  —  P r e z e s  

O C creeli P T C K . K o A b b r w fe K i. r r e z e s  O d d z . M ^ ejso. 

P T C K . B o Ł e s ła w  L w w iÓ k i

WIEC URZĘDNIKÓW. Z WYKSZTAŁCENIEM 
AKADEMICKIE?! odbędzie si£ w menzielę 5 btn.

salj łucyna i Koto iU.-art o gŁJż. 10 przed poi( 
w foa-doo eŁiiraLnych dpsrawnach, dotyczących upo
sażenia irraędnflsów pufrtfwowydi-

Z KOM1SYI TEATRALNEJ. Na wcacrajszem 
posilizeniu korni syi teatralnej po długiej dys- 
t usyi, wbrew opinii matadorów^! magistrackich 
znawców, uchwalono zgodzić f> ę na odstąpie
nie w iipcu sali teatru małego, teatrowi pol
skiemu 7. Warszawy, który zamierza tu przyje
chać na cały <ruesią,c. Uclrwulono też odstąpić 
,saJę wielkiego teatru* p. Adwentówiczovd na 
4 wuczory w p.trwpzych dniach lipca.

OGNISKO SZKARLATYNY NA TECHNICE? 
Szkarlatyna T/e Lwowie niemal wygasła, fizy. 
kat w ostatnich dniach rie notował wypadków 
tej groźnej choroby. Tymczasem jednak zdarzyły 
sio w ostalnich dniach zupełnie niezwykle wy 
padła zachcrowani* na ezkajlaiynę. Mianow:cie 
fcironstatowaro tę cłiorobę u czterech słucha
czów politeclmnd i jednej ełuchaozki tej uczel
ni. Zachodzi podejrzenie, źe gdzieś na technice 
znajduje się ognisko tej choroby, ho uderzaj (ee 
jest, że prócz wymienionych, innych wypadków 
szkarlatyny we Lwowie nie ma.

PREZYDENT NEUMAN W , CZASIE". Z pod- 
pjlsani pc- z. Nterrauna w organie konserwa!yTS(YTO 
kraC/owiińch w „Czasie" pojawiło się ogłoszenie j» -  
azukuj‘<łe? Lom>/ds.tóvi do „niejakiej straży ckcyzcj- 
wej. Jako nisudzuwny warunek wymaga ono, aby 
petenci byli reiig-.\ rcyiw-to toliekiCj W-daczi^a pnrz. 
Neumn i „acłzi, że zgłoszą się kan.dydac, c! a-nrubio) 
wjic, baronowie a może i Pudlo Abreharrowiioz? 
Nie wiadomo i/iko ,ozy jjen OibatoJ warunek nie qftji 
w koi i zy i z uchl/aknią konstytueyą, klóra rówoOr- 
uprawuia iwszyntkidi obywateli pnńslwa, dając im 
równe j-rawa i równe obowiązki.

KRWAWA NIEDZIEL A. Odnośnie do ncrtŁUti pod 
tym tytułem, zami-ószczonej w ^Dzienniku Ludowy ,m“ 
1 bńu o awanturze, jaka zdarzyła ńię w troić gap. 
rucozielę ,(w jednym z szynków przy ul. ZjełoM^ 
ł m i w t c i e  i>cpad nożowców na nynarza pok'Z- 
jowt fet'/ Bcnc fykta Ĥ ttmaiiuzuka uomsga się uzuh 
pełmenis. Pod . odium" tego wypucfcu nie chcą po, 
®os tawae wszyjfeie szynki przy ul. Zjeło.ie,, stwier
dzić więc wypada, że fdrt wymieni >ny zdarzył się 
w szynku Isnan-la L'«±sa, ul. Zielona I. 39.

HISTORYA LAT MINIONYCH Zofia Mldńowa, 
łon" urzędnik? wyiwhała ze Lwowa w r. 1914, 
prae_ najazdem rocyjskim. Mieszkanie swe przy uh 
Grunwaldzkiej 8, bki idająot się z dwóch pokoi i 
kuchni. vraz z umeblowaniem, ipoaostawiła opiece 
Anny Pawłows^def. W maju b. t. 'Mićhlo.wa po
wróciła jdo Lwowa, lecz miesikanie swe past 1- 
prawjle ptustc. Po pi jeprowadaonej rewizyi policj a 
zaalnzła część rzeczy u Paw|owskiej, którą Keż e|- 
nesz*&- ino

W Y R O D N Y  W N U K . 2 0 J e t n i  I z y d o r  S c t i l im iJ c r  b i 

je  i  m a l t r e tu je  s w ą  B O - ^ n l ą  b ? b k ę ,  a ż e b y  u s u n ą ć  
,q  z  m iesz S ca .u n  jej p r o z y  u l. S z p i t a ln e j 2 1 . C ra sa m Y  

g r o z i  j e j  ś m ie r c ią ,  tw ie r d z ą c ,  ż e  m o ż e  t °  u c z y n ić ,  
b ę d ą c  u z n a n y m  , ^ 1  te n  te rn  m :s t r y a d k i in “  i a  n icp o r- 

c z y t a 'n e g o .  P o l ic y a  z a ję ła  s i ę  „ p e t y n to w a n y m "  m io ^  
crz ień eem .

A R E S Z T O W A N I E  S P Ó L N IK A  F  \ L S Z E R Z Y  P I E 

N I Ę D Z Y . W łs d y o ja w  Eoski, z a n , v ja k a ł y  p r z y  ul. 
K r ó lo w e ;  , 'a t f w ig i  2 8 , Je ź d z i ł  d o  K o ło m y i  d o  l i t o g r a f  a 

K o s t e c k ie g o ,  z a b i e r a ł  fa ls y f ik a t y  o d  n ie g o  i  p u sz cz  \f 
je  w o h 'e g .  P o  c l t u ż u e m  p o s z u !r iv r a n iu  z d o i m o  go 
ć a t t - T o w r ć  i  o d p r o w a d z o n o  g o  tło  w resz^ S w  s ą d o 

w y c h  ,

K R A D Z IE Ż E  N A  S Z K O D Ę  S K A R B U  P A Ń S T W A . 
W  z a k K id a c h  m o c h "  m o ż n y c h  DOG= n u  i  v J u r a  ‘ w y ^  

T a y to  l a l k a  k r a d z ie ż y .  P o  ć v c h o  Iz en ia d li p o l i c y j
n y c h  a r e s z tó w  a n  > K a je t c n u  'C h y l iń s k ie g o ,  m a js t r a  m e.

c .« .m ic z u e g o , w  T a ó r e g o  w a r s z t a t a c h  p r z y  u l. C h o - 
■ .ą ż c z y z n y  2 4  z n a lc a ic n o  t k r n d ż b n e  c z ę ś c i  s a m o c h ^  
d o w e . N a s t ę p n ie  i. t,z tO v .an i/  K a r o la  G a je w  si/ieg-p, 

z e ię ł e g o  w  „ J u r z e " ,  K tó r y  ^ r z e t t o w a ł  k r a o z io n e  T za_ 

c z y  Chylirusacae reu. P o z a  te r n  Ł je s z to \ v a p o  W i n c e r r  
t e g o  P i/ i^ a k n  t z a ję t e g o  w  w a r s z t a t a c h  D O G c n j ,  k t ó 

ry  n a m ó w io n y  p r a e z  o b u  s w y c h  k c u e g ó w , {S k rad ł 
2  k o ł a  i  o ś  sn u u o ch o d ó w ą . C z ę ś c i  i e  n a b y i i  o d  n ią g o  
p e p irz e rk u o  e e r » z t o w a n i  z a  P .2S 0  m k . t

AiłESZTOWANIA. Od kilku dni dukonywefl* są 
wfcdd tut. robotników a r  tJctowawia i rewizye, k(IYł- 
re św iadCz.i jaski a wo, jak Jkdeho jeszci e u nas tio 
Etosunków, Które powuimy psno.wać w pr?worząt!f 
nem państwie. Dokonywm^ęa tych aresztowań policya 
przeprowadza je z |«py'j//fcłicefijiei.k waaedclch praw 
przywługujących obywat^iwn ILpitti polskiej; areszi, 
towani robotnfcy pod zar ulrm ko.aunl m u dorKają 
kaKcye pogląd>wą lekceważenia obowiązujących po 
noś u nas ustaw Ld;cyi tej udzidają im czyrmild, 
mające stać na straży łrdu i poiządku. Jeśli się 
zważy ponadlc że dokonane erasztowmiJ w przc*- 
ważającej jlości wypodlrfrw maja znamiona jaowb- 
kacyi, to musi Gic skonstatować, że system m-Toj, 
uprawianych z takiem powodzeniem przez agen^óiw 
policyi państw, w Jtrakowie, za!:ouczonych głośnym/ 
pr&cceseiią .rozpoczyna Kię irozwieŁnożniać i na na, 
jszym 'ererao. Zwracamy jeernak uuragę mlarodajjiyia 
czyii’u!corpl ze i cierpliwość robo trików ma swoje 
granice

K it A D Z lE z E .  O n c g d a j n o c ą  w  ł -im \ iv acz .e . p o  r o a  

b ic iu  Id ód icL  i o t w a r c iu  d / zw i, oSn-adli z e  d d ep ^ i r f ^  

jo n o w e g o  (fr lo j^ e s z a  J .  H c i s c lb c x k a  p r z y  u l. S i o *  

n u c z n e j 4 0  w i e le  t o r  -a ró w  k o r z e > m y c h  w a r t o ś c i  1 3 C 
t y s i ę c y  .narek. ,

Kasia Stecysz/n, lat 18, z Rudek, (pocte5a ueloleić 
as sklepu przy ul. Gródeckiej 50. ścigćwa przez w)»*• 
ś d cielą Bklepu rego N. Tlschla. Ostateczni" pnsoe> 
runkowy j*>1. ujął Kasdę, u Ictórej w tkoszyicu zna
leziono ezewrow i skórę. Chciwa Kasia akredta Ją 
w Bkkiie. Ooadżono ją w aresztach policyjnych.

B a c zn o ś ć  K e l n e r z y !
W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E  

PRACOW NIKÓW  fiKLNEKSKICH
o d b ę d z i e  się d n i a  6  g o  b .  m ,  w  p p u i e d z i a ł e k  o  

g o d z .  11 -tej w nocy.
Sprawy nadzwyczaj walne. Obecność wszystkich 
2512—2 członku n konieczna. Z A R Z Ą D

^ l w l © ś y  * r a s r $ p c M r t  
wiossnnych t Setnlcfi niiitpsyalóy/ 
o^zfół3wyi;łi ri:ni£ki? ii i męskich

o t r z y m t r J

Związek Spółdzielni „ J E D N O Ś Ć *
Ł w 6 w , n i  jui i n c l e ^ o  i  3

-  -u flO —

R ^ p 3»3i a i p ? ? r t  J ć ' s e !  dentysta
D rzvim uie u l. Jtka^gió-ikiELa I. lO .

Cziąs nonstoiC przedpłatę  
tia  czsriitizcP

że sir&jku naftowego,
, BITKOW', 30. maja 1920.

Dziś odbyło się u nas zgromadzeni?, zwor 
łapę przez Radę Rob. z powodu przyjazdu do  
legatów 7. Ironlereneyi ze Lwowa.

Delegat iow. Gwizd/, zdał ouszorne sprawo
zdanie z odbytej konferencyi, omawiając zała
twiono już : niozaiatwione jeszcze punkta, po- 
ezom tov. Rzemirnocki omówił obszernie cały 
smijkj i konferencyo otecną, we Lwowie, przed- 
slawiajnc odniesione sukcesa przy pomocy strej ■ 
ku. Po przemówieniu tow. iłachLija i mnych, 
urliwalono następującą rez lucyo:

„Robotnicy /ngłęlna Bi cowsld go ua zgro
madzaniu, odbytem dnia 30. maja b. r po wy
słuchania sprawozdam: z konfciencyi we Lwo- 

jpo dyskusyi na ten temat, uchwalają wy
trwać w walce, aż de rupetnepo zwycięstwa, 
a zarazem wyrażają pełne rsaulańief j fiznanic. tak 
komitetowa slrcjkowemu, jiafó i Cel/'gatom na kon- 
ferencyg lwcAV3ivą.

 ̂o O o —

Za rubrykę tę redaieye me odpowiada.

Ogłoszenie.
— otło -

K om isja Likw idacyjna G rupy Inży- 
nierji Nr. 5 . Lw ów  zaw iadam ia niniej.szem, 
że za Wszelkie pizez oddziały G rupy F o r 
tyfikacyjnej Nr. 5 . i Grupy Inżyuicryi Nr. 5. 
za czas od lipca 1920, do czerw ca 1921 r. 
na obszarze W sch. M ałopolski poczynione 
rekw izycje m ateriałów  fortyfikacyjnych, 
a przez K om isje G ospodarczą wyżej po- 
danycn grup dotychczas i.iew yrow nune, 
w yp łacać będzie liaieżytości, najdalej do 
dnia 30 . VI 1921 r.

Polecri się zatem  interesow anym , by 
do dnia 15. V I. br. zg-lorili sw oje pretensje 
w Kom isji Likw idacyjnej Grupy Inżynieryi 
Nr. 5. w e Lw ow ie uJ. Batorego L. o, II. p.

P o  za term inem  15. czerw ca br. zg ło 
szenia pretensji przyjm ow ane nie będą.

P rz e \ v o d n ic2.ą cy  K o m is y i L ik w id a c y jn e j

7 5 1 8 - S Z K O L N IC K ! m jr .  ra p .

Z a k la J  clen tyfltjrcm o.toch iilcsiiV
2 5 .  1 ^  K  jV:3 S T A
w y K o n u je  r o b o t y  w D latyn ie, s ło c ie  i k a u c z u k u  w e d ła j  

ra in o w .i/ y ch  sy s te m ó w .
LWÓW, KAZIMIERZOWSKA 17. I. p.

BtsłrsIi-lKtół J 6 Z E f £ £ Ł 2 £K
LWÓW. GRCDECKA 64 (na|irr«tnr knJiioła sm. Ehbitl/). 

W y k o n u je  w s z e lk ie  r o b o ty ,  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  te c lm  ki 
d e n ty s t . d o  c e n a c h  u m ia rk o w a n y c h .. o —

W  upute sztuerne używane oraz pła- 
tYn?» błiut^rye, perły, antyki, płacę 
n  i t j  y ,  y ż ! » 7 e  c e n y .

* - ^ 4  UWAGA! Przejezlny tylko na parę
dni. Hotel City ul. Legionów, pokój Nr. 15 
przyjmuje od 10 Jo  1 pp. i od 3 do 7 wieczorem.

O STKLU RAJ0E RZEMiEśLNICZj.
WARSZAW.A, 2 6. (Pat.). MSni&tontwo prztC 

mysi u i hendlu ivti:osio do sejmu moJAu w sprar 
wie powołania eto życia przez miiu^t.a przeniv 'li 
i handli1 stahaj Rady rzot.AAslniczeJ, jaSto organu dou 
pądcaego przy cpiniDwanju w apmwsch raemieślrT- 
cz^ch ’ drobnego wratmysłu
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Uffloia zbiorowa w
7<iivarld. w dniu 2. czerwca 1921 r., miedzy 

delegata,ni przemysłowców z  jednej strony a 
ikdegatimi robo huków z drugiej strony obo- 
puązująan kopalme i rafinery e w Wałopolsce.

I. Dcfcijaol robotników.
Stojąc i%a jstinowisku, że jedynym kierownl- 

laem spraw zvriązanveh z ftuministracyą, pro- 
dukcyą, zakupnein i sprzedażą w przedsiębior
stwa-'h naftowych może być tylko zarząd togo 
przedsiębiorstwa w drodzs legalnej ustanowiony 
i w myśl przepisów obowiązujących podany do 
publicznej wiadomości, jako organ jedynie pra
wnie, odpowiedzialny za bieg spraw przedsię
biorstw, stwierdzają przera .'slowcy, że nikt z o- 
fcób pintronnyth, czy to fizycznych, czy praw
nych pora organem państwowym działającym 
na mocy w legalny spogob wprowadzonych us, 
jaw  nie powinien nabywać praw konara® i de,- 
cyzyi we wszysikieb sprawach związanych z 
prowadzenie n przedelębjprstw. Przy nwzględnie- 
m"u ppwyżążych rur ad stwierdza się, że:

Robotnicy danego prrediń^bjorsfwa mają;
prawo wyboru (fcfbgzław.

których atryhwcye ograniczają się do przedsta- 
nnci&lstwa ogółu, oraz poszczególnych robotni
ków dan^zo przedsiębiorstwa v'oLec kisrownir- 
twa, względnie zarządu w celu przedkładania 
ftyereń i zażaleń, oraz pośredniczenia w ćpra- 
wach łączących się bezpośrednio z warunkom' 
fwnew {(Pohrzehomai prarawnikói.b i

Powyższe uprawnienie delegatów nie wy
klucza woino&ci poszczególnych pracowników o- 
Bobisiogo przedstawienia swych ży.jzeńji zażnluń. 
Ewentualne zażalenia mają być przez delegatów 
WrtoSiime poza godcinam pracy w czasie ozna
czonym przez kierownictwo przedsiębiorstw a 
w wypadkach nie cierpiących zwłoki natychmiast 
w godzinach urzędowych. Ilość 'delegatów w da
nym przedsiębiorstwie ustaloną zostanie w poro
zumieniu z zarządom przedsi ębiorstwa.

Delegaci nie mogą występować w sprawach 
dotyczących nrzvj m otani a roootników.

Ostateczna óccyzya we wszystkich spra- 
wach należy wyfąc -nie do kierownictwa wzglę
dnie zarządu przedsiębiorstwa.

Dotychczasowy zakres działam i a sądów roz- 
Jemcrwcn pozosi&ja nadal w mocy.

Delegaci rolrotnikow podlegają ogólnym 
przepisom obowiązującym o porządku . pracy 
w przedsiębiorstwie. W raicie wydalenia z pracy 
delegata, zrozumianego przezeń w ten sposób, 
że wydalenie to nastąpiło jedynie wskutek spra
wowania przez niego ńmkcyi delegata, przy
sługuje mu prawo odwołaniu się do sądu po
lubownego, złożonego z u wórh przedstawicieli 
przedsi ębiorrtwż i d wóch przeustawic.eli dele
gata i jako superurbitra zastępcy właściwego 
urzędu górniczego Jeżeliby wyrok sądu opiewał 
że wydalenie nastąpiło jedynie wskutek spra- 
wm lan :a } rzaz dełegutu ńinkcyi, zobowiązaną 
je®t firma wypiacić oddalonemu delegatowi od 
szkodowaiiie w wysokości lO.tygodniowyeh po
borów.

II. Wypowicifceme stosunku służbówka* 
robotników.

ttebatnikom przysługuje wypowiedzenie, 14 
dniowe. Jeśli jednakże wydedenio robotnika aa. 
Etaoiło lraz podania sRlsznego powodu, a robo 
talk odnośny pracował w aanem przedsiębior
stwie od 2 — 4 lat, przysługuje mu wypowie, 
ozenie 4- tygodniowe, od 4— 6 lat wypowiedze
nie 6 tygouniow ‘ pi,wyżej 6 lat wmow iodzo
nie R-tygoduiowe.

ii!. AproSkiaacya robotników chorych.
i Na wypadek choroby robota ka obowiązani są 
Jirzam. do udzielania mu w dolscym ciągu ..pro. 
wizacyr w naturze za opłatą według obowiązu
jącej labcli aprowinacyjaej. Rozumie się, iż w 
razi--, nied istari zenia mu tej aprowizacji, otrzy
muje robomiic chory wław iwv ekwiwalent pie
niężny według norm ustalonych umową z 10. 
listopada 1920 r.

Natomiast przemyticwcy potrącają chore
mu laką 1 wotę, by zasiłek pieniężny uzyskany 
przezeń w karne chorjrch nie przenosił 60 prc. 
jego płacy dniówkowi. Potracenie to przepro
wadza się badź przez douczenie właściwej kwo
ty do owo wMnwizftcy*, >» pęou potrącenie

„DZIENNIK LUDOWY"

przemyśle naftowym
z placv — zależnie od decyy.yi fumy- 0  ue 
śiwaaczeme pieniężne kasy chorych odpowiada 
60 prc. płacy dniówkowej robotnika lub jest 
niższe, potrącenie nastąpić nie może.

Robotnikom obłożnie chorym Jub tym, któ
rzy w czasie pracy ulegli nieszczęśliwemu wy
padkowi (przez nieszczęśliwy wypadek w cza
sie pracy rozunuc się także nieszczęśliwy wy 
radok w czasie cb.ogi r  domu do miejsca pra
cy1 i z powTOiom) •— potrąca się taką kwotę, 
aby zasiłek pobierany z kasy chorych odpowia
dał normalnej płacy dniówkowej robotnika. Do. 
zumie się, że gdy nasi lek z kasy chorych pobie
rany na wypadek choroby jest niższy od płacy 
dniówkowej lub jej równy, potrącenie miejsca 
mieć nie będzie.

Ewentualne potrącenie . przeprowadza się 
bądź przez doliczenie właściwe; kwoty do ceny 
aprewizacyi, bądź też przez w mściwe potrącę- 
n a z płacy robotnina, — zależnie od decyzja 
firmy. Zobowiązanie przemysłowców do dostar. 
czarną aprowizacji w* nauirze na wypadek cho
roby wśród warunków wyżej podanych trwa 
tak długo, jak długo istnieje ustawowy obowią
zek kasy chorych do świadczeń pieniężnych.

Ponieważ przyczyną powyższych koncesyi 
udzielonych ta  strony przemysiowcow tą  pe
wne wady ustawy o l asach ehorvch, która to 
ustawa me zabezpiecza należycie utrzymania 
chorego robo mika, przeto ołwwiązek powyższy 
przyjmują przemysłowcy jedynie do czara wła
ściwej zmiany ustawy

IV. ttobotnjcy Bszonjwf.
De robotników sezonowych mogą być nali

czeni tylko ci robotnicy, którzy na okrnstony ter
min lub robotę, do robót ziemnych, drogowych, 
i s ąwiaiiia budynków prznmow-uai są  na poó- 
siawio osobnych umów, lu - też przez osobnych 
przedsiębiorców, którzy roboty te prowadzą we 
w lasii)m zarządzie dla przedsiębiorstw nafto
wych.

Do robotników sezonowych mc maią zasto
sowania jujBę»nr zbiorowe.

“ V. Robotnicy ptacowf.
Robotnicy placowi ł robotnica p^cowe oraz m. 

branicy ratinerypd przy robotach przejściowych mogą 
być przyjnuow uii przez pTzedfcmbiuatwo w dvrcr 
jaja t-posób:

1. na po<fctnwie obowiązujących umów zbioro
wych i wów^zae przYSługują robotnikom względAl'" 
robotnicom piaeowy.n wszelkie świadczę.Ja pienięż
ne. oraz świadcŁuUa w namrze, przygnane umnwan^ 
żbiorow emi';

2 r.a podstawie c«prx-.yalnej umowy, ae,wartej i  
robotnikiem placowym, wzgiędLiie robotnicą placową. 
W tvm wypadku nia obowiązują podanowjema umo
wy *bi* orowei, lecz specyalnie umówjonc warunki

W IwżJym razie dia unflaiięciu w ątpliwości wdnm 
przedsiębiorstwo yktznaczyć. czy Brzyjmuj® pobotnlkn 
ptacoweg(o [względnie robo-n;cę placową na warui,_ 
Kach umowy zbiorowej vip»mict 1.), czy ce2: na za
sadzie nram-y 6®ei..yalnej (punkt 2.).

VI. Odżfożowp.
Pntłwyżc-a su  relutum odzieżowe, przewi łatane 

umową ~ 10 listopada 1920 r., o 150 proc.. 8 to: 
w b/ą>rlnia«lł na w- chodzie od dnia 1 maja 1921 r ,
a w kopalniach na zachodzie od dn̂ a 1 lipca 1921 r.

Rafiutrye wykonują fM  zobowiązań’ odnośnie 
do odzieży w cpo&ób dotychczrsowy.

Uwagą: (
Wober pódm^sionycli wąlpijwoóci łtwierdza się, 

88 robotnicy- pracujący w Borysławiu, których czioru 
koA^e irods-fiy mieadrają i i  tocfaodzus, otrzymuj^ 
na tnoey umoWy EstopadOwei rolutum odzieżowe 
narOwTU 'z  tymi robotnikami, których członlrowi® rou 
dziry mifSBzScaJą w Rorj-'lawin.

RostsnoiHenie to jnSto Wiążąca intorprdtacya u- 
mowy liutrpadowoj obowiązuje do dnia 1 listopfda 
1920 r., b pależytośd stąd wyniki® wyrównane być 
winny najdalej do dnia 1 lipa. 1921 r.

VII. Kooperatywy rebotnisw.
No nucsige przwi żormlrcm zwolnienia przemyt 

•towoów pulto.wyJi z ibowiąrfm «pro wizowania ro_ 
hotrń, rtv #nbow, yTuJa eię t  raemyslowcy przyczynić 
do roobudowy koupw^ryw pobotnlozyth w nastęf 
pu,4cy sposób.

1. .V -dŁs. Rtanu robotników dnia * maja 1921

5

wpk cą p zemysknrcy oa irnię Każdego stałego ro
botnika w wieSoi oonrd lat 18, zairudntonogo w dw 
nem prEtelsiębiuistwiiij po 1500 mu. jauo udział dar 
negO jobotnika w ‘looperatyWaiCh robotsiiczych p. 
mjnhi raftowego.

Ldziai ten na rreoz róbotr.tica zrażony nia może 
być przezeń w>T>owiech'ar\y jrzed upłyv e r  dwódi 
lat  ̂ a wy ĵiata me nraże resiąpić przed upływom 
óuszego łoku.

2. Przemyfłonrcy zobowiązują ślę we wllaścć- 
wym terminie wydać kooperatywom roboinicrym:

a) w Borysławiu: j
aa) Budjiih- komitetu <ipro\vliaeyjns^o w Borją 

dławi u wraa z w. ną*ętrznem kJi urządaraniezn. &h 
lans przy 13oA'H{Acyi nrnien byc sporządzony w ten 
sposób, iż budyiuti to wraz z urządzeniem, przypaść 
mająoe kooperatywom, ddnny być z aktótv wĵ ebl-
mtirJwane.

bb) Czyr-ty zjt* gopówi oŵ r, |a«d się oka j® po 
uwagtcdcjî Tifci r ' J)Srtcre6u oa i i«;topada 1920, (w 
którym to czt,"iż przemj^sktwtw na własny rachunei. 
ptowaiL.ili t prowiuacyę w komitecie ajmowiuacyptym 
w Borysławiu), winien być również nastawiony ITo 
dyisporycyi ko ptn.tywom robotrdczym

b )  W  K r o ła } ® :

aa) Jeden magazyn nwły (solny'), połowę jnsn 
gam m  ifużeyo na dworcu wraz z biurami t urz^ 
dztaiern biurowem '.naidująoe mi eię w  te| jtoło^ ,e 
tnngazyr.u, oraz jedna porę ken! i wóz ciężarowy 
z tan, że ro do reszty magazynu na ko’ei zrzucają 
się robotnicy wszelldcb pre^nsyi.

bb'ł Czj-sty zy&e gotówkowy oddziału apiuwi^ 
zreymego tnaan^nu /■ywnaśdtwsto w Krośnie, wy
kazany bilansom w aniu 1 Hstapoan 1920 r w wy 
RÓieośd 1 800.000 mik. r  tan, h? co Jo innych zysków 
i kapitałów roboWiij zi*iekają się wsząlkjei prconsyi.

c) w ProimO/czu:
Poniewa. rafinery® dżon ,b} ckie nie uizaczały 

żadnych dodaikow^nh świadczeń, iprzy pomocy 
rych zakupiono w innych zagłębiach jak n. p  w Bo
rys ławi u budytikl i Inwentarz®, zobowiązują się rep 
fine-yę „łrohobyckie do wpłacenia w tormuiie wyżej 
nastymni-s o-amczonym pa SoO mk. od1 każdep* stet- 
łegju wyżej lat 18 robotniku rafineryjnego na b .yitaj 
żelazny kooperatyw tfrohobyeJdcb Postanowień e_ ro 
obowiązuje także t-ąfiufcrye w Troebmi

zaptisy znnitftijjąic® rię w m»gazviinch w r»fV 
ne-yi wngi. dd te kcn«"’.mom robotnicanmi do rozt- 
działu z zarząd} rafanrryl, wi w chwili TlSr̂ n- 
tfatyf Whcaiośfią odnośnych raf;n®r}ś Zapasy t« na 
żądanie właśeowych zarządów laffijer^i winay byó 
w chwfili Itkwaittoca znłnmiorrr przez kroperatvww 
roboHicze po cennrh wta mych lawfSw rałrer>a. 
Rozumie się że do zapnsóy; złożonych w kmsumach 
robotniczych, a będących ich włnjsiwścią nie mogą 
oobie rafinerie żadnych ro&nć nretensjr r

I oŁal® Iron tumów rafineryjnych, jako bedąae bu- 
chmutami fabrycznymi, oraz inwentari,. w tych bu
dynkach wkul; jlone pzez rafinery®, pozostają why 
Bnoinią rąfireryi.

tfl Prardidebio -jtwa naftowa elaeijłtWoWjkicgo 
^ m ic rr jo :

Przedsiębiorstwa naftowe t^misławe„okiego o- 
kregLi górniczn-on. a więc Iwolnj? i ra^Tierye 
wschodmo - Maioifo-skio z wyjąi^en, łtgłębia Eo- 
ryslawrawo u Di ohotn"Aie£r) (świadczą jedynie wy-, 
mJenkme w punkcie 1 ) po lb90 mk. od roootnika, 
nie są natteAtast' obowiązane do odstępowani? r?  
rzecz konaufnów robotniczych jakkhlroly êk budyn
ków lub inwentarzy, poireważ w retonje &t.i ni< 
było nigd- kmr-.iWów aprow£zaeyjn.”ch, o istniejące 
tam binsumy kopalnian* (n. p. vj tif-towde) były 
{ kj wyłączną wg .mojcią odnośne} finny.

Dla wpmmytadzcuiB w 'życie postanowień u-^ar 
lonych powyżej odnośnie do koop^mtyw robó^np 
czych W ybija elę Icombyę. złożoną z 3 delegatów 
przemysłowców i 8 dclcp* tów n>bot.iiWón

VIII. AprowizaRya 
robotników, których członkowie nfrszka/ą po

ra Borysławiem.
Za miesiąc marzec 1921 r. otrzymują robetnicy 

z zachodu dla swych członkó«v rodzin, zamieszka
łych poza Borvri%wiem, re’utum pieniężne w yyr  
“okosai 800 mk. na każdego czlo.-ba rodziny, upraw
nionego w myśl obowiązujących postanowień do po
boru errowtzeoyt.

Od dnir 1 kwietni a otrzymują d  rebofei’ey dla 
swych (rodzin apnowlzacye w naturze nniówai iz 
robołrJmi.ul, Hór>ch ro b i.r  niteczki,* w B®ry- 
aławdu.

Ustalona powyżej świa?lc»®tiia ptenięii^ i w' na_ 
turze win.nv być wyołacone wzgl uskutee śnione naji. 
<Jb1« do *3to ■» lipoa b. r. *
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IX'. Stróż#.
W pnzedhiębiorstwmch ,w których strffże pi-acują 

12 godzin dziennie, otrzymują oni premię miesięczną, 
wynowżąc i w kopalnictwie 900 mk. miesięcznie, a 
w rafineriach 600 mk, miesięczni0 w stosunKu do 
przepału: Dwan̂  ch szycht. (

O ile stróż opuści więcej Juk 5 szycht miesięcznie, 
potrącu mu się za każdą brakującą szychtę w 'Istoji 

‘pahu.tWTL BO mk., w lafimei/ach 20 m t ^
X. Furmanf.

Przecfcńebrorstwa, w Których woźnice pracują po 
12 godzin dziennic, utrzymują oni w f-opaLnicjWte 
premię 900 mk_ miesięcznie, a w irafireryach 600 itiJk. 
mje )Vyv znie w stosuwu Ąjj ..anycn szycht

XJ. Odszkodowanie 
za nienostarczone pretfukta naftowe.

Niedobór, powstał/ z niedostarczenia Iromitetowi 
aprowizacyjnemu w Borysławiu produktów naftowych 
na cele zniżenia ceri artykułów spożywczych, wy da. 
nyert robotni'com z zagieDia Borys ta wsk; ego, a oKte 
ślony Trzezeń na k ,vorę dkofo 9,000.000 mdi., zostanie 
pokryty przez związek rafinerów w 'Warszawie, w 
porozumieniu z państwowym urzędem naftowym.

Co się tycsv magazynu żywnościow ego w Kro
śnie, zaznacza się, iż wsKutok zażalenia ddegetów 
regf magazynu, zobowiązał się pańifwowy urząd 
naftowy do wykonania wszelkich zobowiązań, zar 
uagnięt/ch w swoim czasie wobec magazynu żyw- 
nosciowegio 'w kierunku dostarczenia certyfikatów wy
wozowych.
XII. Budowa tfomuw robotniczych w Eoryafawiu.

Przemysłowcy godzą się. na stworzenie mie
szanej koroisyi, skradające] sio z 8 przedsta
wicieli przemysłowców i tyluż przedstawicie11’ 
robotników, która irkonstytuownjc się do dnia 
15. czerwca' b. r., celem zajęcia się sprawą 
budowy mieszteań robotnicach i porozumienia 
się z rządem, eweul. przy pomocy posłów sejt 
mowych*.
XIII. Stosowania ustawy o 3 godzinnym czasie 

pracy.
W razie stwierdzenia naruszenia ustawy o

8. godz. czasie pracy przez przemysłowców na.
1 ftowych, obowiązują się orgauizacye przemysło
wców naftowych do właściwej interwencvi w 
kierunku u cny lenia stwierdzonego naruszenia 
ustawy.
XIV. fdoc obowiązująca noprzednich umów1.

Postanowienia obowiązujące w myśl po
przednio zawieranych umów, a niniejszą umowa 
zbiorową niezmienione, pozostają naual w mocy.

i XV. czas trwania (umowy. r
Umowa niniej,s,jui obowiązuje obie strony 

bezhuminowo z prawem jednomiesięcznego wy
powiedzenia, pierwszego każdego miesiąca. Wy. 
notwedzenie umowy ma być wysłane do prze- 
mysło yców raftow ych na adres Tzba praco, 
dawców w przemyśle naftowym w Borysławiu, 
zaś do Związku robotniczego na adres: Zwią
zek robotników przemysłu naftowego w Pol 
sce, Warszawa, Leszno 53, I. p.

XVI. Zakres mocy obowiązującej umowy.
Umowa niniejsza obowiązuje wszystkie 

przedsiębiorstwa naftowe kopalniane i rafineryj
ne, v.arsztafy mechaniczne w zagłębiach naf
towych, warsztaty w Gbniku Marjampolskim, Te- 
pege w Urośnie, przedsiębiorstwa budowlane w 
zagłębiach naftowych, tudzież kopalnie wosku.

XVII. Likwidacya strejku.
Za strejk nikt ze strejkujących nie zostanie 

wydalony.
Delegat mimst. przem*. i Ihandlu 

Stanisław W*donu.ki m. p. 
— otlo —

i> Tegac. przemysłowców: Dydejczuk m p., 
Bielski tn. p., Setkowicz ni. p.

Delegaci robotników Topinet, Suwała, Bo
cheński Suro.

Protokół
dodatkowy do umowy z dnia 2. czerwca 1921 r. 
zawartpj między delegat?mi przem* stowców i 

robotników naftowych.
Przemysłowcy zobowiązują się po podpi

saniu umowy
1. wypłacić retu tum mieszkaniowo za czas 

hazzobori* upiawn*onvmą na podstawie dotych- 
csw m cm jcli umów ag wyJątŁon* tapeifi i rafi-
n * 3 ł  c /f

Rafinerye w Drohobyczu wypłacą relutum 
mieszkaniowa robotnikom mieszkającym w wy
najętych mieszkaniach w Drohobyczu i Młyn
kach szkolnikowych.

Opadu i światła zaróvvno w naturze jak i 
w relutum nie wydaje się.

2. Przedsiębiorstwa, które nie wydały mąki 
za czas bezrobocia, zobowri.iznjn_pje dostarczyć 
z zapasów i po cenach rządowych.

3. Izba pracodawców w Borysławiu z je. 
dnej strony a  Akc. Towarzystw® Borysław z 
drugiej strony zamianują do 1. lip ca 1921 r. 
sąd polubowny, składający sie po jeclnym za
stępcy z każdej strony celem załatwiania spo. 
ru w sprawiu subwencyi rządowej za aprowi 
zacvę

O ile sędziowie nie dojdą do porozumienia; 
mają wybrać wspólnie superaibitra, który spór 
nieodwołalnie rozstrzygnie. O Ile co do osony; 
superarbitra nie dojdzie do porozumienia, Izba 
handlowa i przemysłowa we Lwowie, wydele. 
guje supęrarbitia z łona jej członków.

Lwów, dnia 2. czerwca 1921 r. < .
Delegat trumstersfwa przem i hcndlu 

Stanisław WłttomsKi, m. p.
Delegaci przemysłowców: Dydejczuk, m. p., 

Setkowicz m. p., Bielski m. p.
Dolegać* robotników: Topineic, Suvrała, Sum. 

Bocheński.
-oOo—

Z w a l i i l e n F f l  a f i h e a i n ś k ó t a r - s s e r e g m r j ^ e i h i  

£  n r c z n i h ^ o  1823 ,  f ? 11? i  I 8 I 8 >
WARSZAWA, 3 czerwca. (Pat). Minister 

wojny p. gen. Suinkowski wydał następujący 
rozkaz:

Rozkaznię bezterminowo, bez praw* do’ po
borów urlopować :

a) wszystkich szeregowych, którzy w r  1920 
wstąpili ochotniczo do wojska i ni# należą do 
roczników 1889 i 1900 ;

b) wszystkich szeregowych, którzy w latach 
1918, 1919 i 19?0 wstąpili o< hotr.iczo do woj

ska polskiego bez względu na rocznik, o ile 
wysłużyli w wojsku łącznie z ewentualną 0łu« 
żbą w armiach zaborczych, w korpusach wscho
dnich i legionach przynajmniej ?4 miesięcy 1 
więcej i o ile przy tem są ooarczeni rodziną i 
zgłoszą ustni: prośbę o bezterminowe urlopo
wanie.

Powyższe bezterminowe urlopow anie ma być 
przeprowadzone we wszystkie h oddziałach bro
ni i służby łącznie z marynarką wojenną.

3  rucha roooimczeao.
§ BACZNOŚĆ URZĘDNICY FIRM DRZEWNYCH! 

Itnmisya organizacyjna ,;Sckcyi pracowników drzew
nych" (zaprasza KoleżaitWi i Kolegów na Zgroma
dzenie zawodowe, które odbędzie się w niedzielę 
dldia 5 czerwca o gnoz. 11‘30 przed południem w lo. 
kalu „Zwfią/ku pracowników handlowych" przy ul. 
Kazimierzo wSk jej 1. t5, na którcm omawianą bę^ 
cUje Bpsrawn oigjanizacyi zawodowej. 76—2

*  BACZNOŚĆ TOWARZYSZE W, KNTHIN1NIE 
KOLONII! W Czytelni robotniczej P. P. S. wygłosi 
w pobotęi 4 (bin. o godż. 7 wlecz, (punktualnie) tow. 
Skalak ze Lwowa referat o sytuacyi politycznej.

§ EACZNOSC' PIEKARZE! Ze wzgtęau na przy
gotowującą się walkę z majstrami piekarskimi — 
Oj.nijajkie Przemyśl! Nie dhjcie się zwabić ęazez pra
codawców ipraicgw robotnikom, rby zdradzić nef 
szą pprawę! i '  r

O-ysnlz^gya rcbotnindw jiefc^rsińck 
2525—3 w Przemyśli? ■

BIBLIOTEKA RADY ROBOTNICZEJ P. P. S. 
O-miańsKa 2 ,11. p. pt daje do ydadomosci. ńe z 
dniem 1 czerwca oplata za kc.zystanie z biblio neld 
y/yno*-!  10 mit. miesięcznic.

—cflą—

-K om u n ikaty-

X  W Al NE ZGROMADZENIE TCM  OCHRONY 
LOKATORÓW cdbedzle si? dnia 4 czerwca o godz. 
7 wieczorem (sobota) w lokalu Rynek 3, III p. 
Porządek dzienny: 1) Odczytanie protokołu osć. wa1- 
tw-gf i ggromackzenia. 2) Sprawozdanie Zarządu. 3) 
Wybór nowego Zarządu. 4) Wnioski. Wstęp dla 
czronków za leui.ymacypmi, dla gości, o ile będzie 
miejsee

X  Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA EKONOf- 
MICZNEGO. Odczyt sf. radcy Skarbu urn Janct Skwa". 
czyńskjego na temat „Projekt ustawy o fcasdeniu 
ilnansów (miejskich ‘ odbędzie się w sobotę dnia 
4 czerwca b r. o godz. 7 wieczorem w wielkie) 
sali posiedzeń w Izbie handlowe) i OB-aararstewejj

X  ROI NICY - DZIERŻAWCY! Kcw,it»t wykouaw. 
czy pierv;sze£ro Zjazdu dzierźa-zcó'" chrześcijan, 
skich, idbytego we Lwów ia dnia 31 Btycznia br. 
zwraca isię do Panów Kolegów z ponowną prośbą 
o wph cenie c-obiuwolnie na aiebie w <izaeic Zjazdu 
przyjętego Jhdrm razowe go podgiku po Mk 10 (ckI 
kaadogf) uiierżawi): ntgo morga, tia cele urziecz>t- 
wiitnionje na Zjaździe umówionych poatalatów.

Dotychozaaoy a ekeya KorrJtetu wydaśa już do
datnie «Xvoee, o Jem będzie mowu na II. Zjeździ.' 
d: ierżawców polskich w Kraikówj« dnia 11 czerwia 
br., p czeta powiadomią osobna ogłoszenia.

Osiem <Wmfff> prowadzenia sicą/f potrzebna są

tLiJsze fundusze, ponie\yaż dotychczasowe, wpłacone 
przez ludzi dobrej woli, są na vVyv̂ erpaniu. Kch 
initet nie wątpi, ia  dziei-żawcy, którzy do tej pory 
tej stosunkowo nieznacznej Kwoty nie wpadli, nia 
chrąc narazić się na zarzut korzystani- z cudzych 
ofiar, opłatę doDrowolnie przyjętą, bezzwłocznie poa 
adresem ^Komitet Wykonawczy Zjazdu Chrześciĵ ńl* 
skich Pzierżiwoów, Lwów, ul. Fredry 6, Uiszczą.

—*■♦—
X  PODJĘCIE KAkT CHl EBOWO - MĄuzNYCH.
P. T. Mężów zaufania zawiacramia się, że l^rty 

chlebowo - mączne na czterotygodniowy okres od 
9, VI. b. r. będą przygotowane do podjęcia w dntu 
6/6. ib. i-., t j. w poniedziałek od godzmy 4-toj do 
7*cnej (po pfgyanSu w Derortamen^ne Map^itratu 
XVII. B., ul. Piekarska 1. 11, I. piętro.

Należytość za karty chlibowo - mączne wy.iosf 
ipo 1 mkpi za sztukę. Pi-zy poborze Irart należy się 
wykazr.c potwSerdzeiuican złożenia należytości za po
przedni  ̂ karty, jako« ż lerftymacya spożywczą, 

-o ro -

Spraw y partyjne.
S S  —S 1

*  ^ e l n e j  i u e j s c o w a i  kci-
MIS^R ZW. ZAW, odbędzie sie we wtorek dnia 
7 czerwca 1921 o godz. 7 wieczór w fk.li Rady 
Rob, Rynek 8, I pi Sprawy bardzo ważne. Obecność 
wsz/sflddh konieczno.

X  BACZNOŚĆ KOLEJARZE P. P S.' W ponió. 
dzialsk 6 czerwca o godz. 6 iwieczorem odbęazie 
(śię zj.T,romad!zenie dyskusyjne (dalszy ciąg) „Przd- 
szłość i pi’zysztość Międzynńrddówki". Referent tow. 
dr. Her/chtal. Uiprasza się o liczne przybycie tow. 
i sympatyków. — Za Komitet': Duma.

3 *  sportu.
POGOŃ I ff h ^ECHU' ramgrał* hajbiiższef 

me fzieli .natek tontbzlowy o  mivrao6two klasy B. 
na "boisku Sokoła -  Macierzy- ul. Łyczakowska, o 
godz. 5*30 po południu. Zawody te budzą wielkie 
zainteresowanie fw kotach aportowych, choćby za 
względu na to. iż staną tu naprzeciw siebie dwie 
najlepsze drużyny po Pogoni I. i Cz imi I. Ostapii 
wynl® między temi drużynami 4:2 na korzyść .Po
goni nic podaje rzeczywistego obrazu wzajemnych sił, 
gdyż Pogoń uzyskał? większość swych bramek z po-) 
woclu braku rutyny przygodnego bramkar: i, kt >~ego 
Ije^hia wystawiła, w miejsce p. Zimmermmna, nie- 
dyspo*wwanego po zawed tch « Polonią w Prze
myślu — bądź ta z offsidu z jpowodu p.-zeoczciiia 
sędzi? ajo.

-oOo—
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R E S T A U R A C JA  ST EFA N A  H RAN KO W SKIERO
byłego restauratora holelu Georgea i Koła Literackiego.

Od wtiesucgo ranku <fo 1 Mej w nocy podaj* si?: kzwę. berbat?, mleko, śniadcnla, obiady, podwieerortl, kolacje I 
wszelkie nowaije, Bufet bojaio zaopatrzony piwo i inne szlacnene napoje. — Codz. koncert muzyki. Wstęp wolny

ia p r z e s t r o g ą  braliioint
o r g a n i z a c j o m .

Dowiadujemy się bliższych szczegółów ońno 
in  c do .wystąpienia" z P, P. S. p. posła Ł ań 
cuckiego

Otóż p. poseł zwachał wreszcie pismo no
sem, *e Komitet partyjny w Przemyślu posta
nowił wreszcie położyć kres żouglerskiej jeżdzie 
p. posła na dwóch koniach i usunąć go bez
względnie z parlyi. Uchwała odnośna już była 
Łapadła. Miano ją tylko na następnym posie
dzeniu zakomunikować p posłowi. Wobec ta
kiego stanu rzeczy p. poseł uznał za stosowne 
bodaj .z  honorem* wycofać się i w przeddzień 
mającego się odbyć posiedzenia wysłał list do 
C. K. W., zawiadamiający o swoim „wystąpie
niu*. Należy z całym r.aeisKiem zaznaczyć, t& 
postępowanie p. posła wywołało już od dłuż
szego czasu takie wzburzenie przeciwko jego 
rozwożeni! rew olucji w kufeiku i wzgardę dla 
jego nieetycznej i farvzeułzowskiej roboty prze
ciwko P. P. S., ze pized wykluczeniem z partyi 
nie byłoby go już ochroniło uajtdewinniejsze 
składanie się przed Iow. Daszyńskim i resztą 
posłów Klubu P. P S. Powiedziano sobie: dość 
kreciej roboty, dość rewolucyjnego komiwoja
żer s twa a la Russe.

Nidfudzfea to n o cz  .pastwić się nad człowie
kiem, który upadł, chociażby to był nasz wróg. 
Dlatego nie będziemy wywlekać na wierzch sen
sacyjnych faktów, świadczących o tężyżnje „e-

I tycznej" i „wysokim poziomie kulturalnym" p. 
posła.. Ostrzegamy j lnalc tow. wszystkich orga- 
niiac.y i P . F . uoy sobie dobrze zapamiętali 
jogo o&onę. P . poseł bowiem nic ma podobno 
zamiaru złożyć mandatu, chociaż zobowiązał się 
00 teeo na posiedzeniu komitetu w Przemyślu, 
bo lS.bOO nik. miesięcznie, to rzecz przyjemniej
sza, niż wstawanie o godz. 6-toj rano do w ar. 
sztalu kolej, i zdychanie z głodu na równi z in
nymi towarzyszami. Również i nietykalność po
selska może się na coś przyuać, gdy porteczlri 
się trzęsą, a odwaga cywilna stare/y jeno do 
rozw ożen i rewolucyi w kuferku, w wagonie 
I. klasy, w lakierkach i garderobie a la  modo. 
P poseł zechce zapewne dalej „utrzymywać 
kontakt" z robotnikami i w ygłaszać wobec nich 
swój* wschodnia deT lam acye. Należy s-ę jeduafc 
spodziewać, żo zdrowy rozum robotyka nie bę
dzie p. posłowi sprzyjał do zaszczepiania jesro 
dziecinno - rpmaiitrcznych poezji społecznych. 
P. poseł hczy szczególnie na kolejarzy. Zoba
czymy !

P. poseł ma podobno zamiar odniesienia się 
do swoich wyborców i zapytania się ich, czv 
życzą sobie, bn złożył mandat. Ciekawy to bę
dzie „program który p. poseł zapewne roztoczy 
przed w yborcaną, a  który jeb bodzie miał prze
konać, o konieczności zatrzymania przez p. ro sła  
mandatu. Bo chyba nie na pregram P . P„ S.

i edzic p. posef obecnie „kandydował". Wozak 
| program P. P. tna pono być zbyt „mało ra 
. ykalny" dla p. posła, szermierza rewolucrij, 

j rozwożonej w kuferku. Podobno też p. postowi 
; nie podobało się to, że Daszyński wstąpił rte 
rządu w cIim iii, gdy hoidy boJ.*./.ewickio chciały  
zalać Polskę. Trudno chyba, będzie wyborców  
przekonać o tem, ,że Danzyuski powinien był 
z solą i eldehem wyjść naprzeciw Brusilowa 
i jnnych byłych carskich generałów. Radzili
byśmy tateż^ wyborcom zapytać p. posła, esy 
odnośnie do sprawcy Górnego Śląska p. pości 
jest może również tego zdar., iv ze robotnik pol
ski „nie powinien m ieć nic wspólnego z nk'-yą 
zdążającą do zmiany jarzma niemieckiego na 
polskie" —  Kogo właściwie p. poseł chce obe
cnie reprezentować, kiedy opuścił szeregi PPS ? 
Jasno i z odwagą cvwilną odpowiedzieć na to, 
p poślcl! Jaki pański program? Jeśli nie PPe., 
w tak im razi i musisz pan ogłosić swój własny  
program! Będziemy p. posła śledzić, dopóki s ta 
dło ni« wylezie z worka.

1 pomyśleć, mój Bużel ze to ciało wnryackie 
-amięszanie płynie tam z pod gwiazdy polar
nej, chce się wierzyć w to, ze dzieci nasze kie
dyś śpiewać będą na znaną ludową tnelodye: 
„Komunista to był wttrrat, co buntował prolo- 
laryat" —  przeciwko jego własnym 'braciom.

iWjbwraa-

O T W A R C I E  M a g a zyn e  nnwości SU. Fraasos i F. WtfH Lsgicndw  10
p tna nęsK*, sty . * p Parasole, parasolEi, Pończochy f il d'*ycosse, Żalliety damshie w ełniane i jedw abne 

H’ roźnycn Ko arach. Mydła toaletowe, perfum erya etc. Tow ar św*e£y doborowy. W ie lk i wybór. Ceny um iarkowane.

0 6 L o s z E m ji»
rn » w i-c> o ite .ir»  z z ^ i n l c y  1 prowadzę naail

Hartowny s lila J K G W EPÓ W  
I  f i M S Z Y N  d o  S Z Y C I *
oraz wsze.kich części składowych do tychże i sp tedaje 
takowe po c.nacn tabrvcsiiv£r. — Przy zamówieniach 

z prowincji upraszam o zadatek.
F O E  C J S  3 F lO Js iE lJ»  aac k.Tsns

L w ó w .  u l i c a  * w .  A n n y  I I  p i ę t e o .

3MYP13AŃCA lub pomocnicka ir.trolieaiorskieco po- 
“ »  siukuje „GRAFITA*, Kołłątaja 2. ,54—1

>POI NĄ nakŁHaczkę i dz:evczyne do nauki przyjmie 
• Zakai art.-litograficzny Heceuus. Łsourlarda 3.

RKADkMlh jodzukuje mieszkania (ewmlualnie w za- 
* *  mian za li keyel. Zgłoszenta do Reklamy Prasowej 
Chorążczyzna 7.________   2528
JPAMIEMI, pokój z kuchnią w śródmieściu w Prze.

myslu m pokuj lub dwa z Kuehnią ve Lwowie. 
Zgł&sżenią Wilczyński: drukarnia p Goldmana ulica
Sykstuska 19.

K 'AAt r NIE MŁYŃSKIE francuskie oraz naturalne 
Waice, Kaspry irygicalne Turbiny, Motory, r u ce

pach konkurencyjnych poleca .PlLOT* Lwów 3atoregr s
IAGHÓW <A, Bl .cha pocyńkowana do krycia dachów, 

— po cenach zniżonych poleca „Pilot* Lwów, bato- 
ergo 4. 24i l —

WMTAŻNF. )LA F r  SZEWCÓW i Pi blicznoSci i
* *  Nadszedł Wielki transport wszelKich przyborów 
rzewskich jakoteż sznurowadeł skórzanych, nicianych . 
jaowaunydi w wielkim wyborze i wszystk^n kolo.ach 
Sprzedaje takowe po cenach Konkureńcyinych.
'*•3 1 A GUTTMANN, Lw\,w, Piekarska 8i

'OWARZYSZ Dartymi*",Tkadenuk po«żul.uje nóeszka- 
n a. Łaskawe zgłoszenia w Redascyi .Dziennik i 

Ludowego. x

JA  O P. T. DOZORCÓW. — Zagubił się pies — wil- 
rzut samica — wabi się „Lcda" — za przyprowa

dzenie go pod adresem Zama. stjnow ska 34 IIŁ1LER 
dam wynagrodzenia 3.000 Mk. to- -4

fflO  ODSIĄP1ENIA w Koiomy. rozległa praktyka le- 
karsko-dentystyczna z pięknem debrze polożonem 

mieszkaniem. Bliższa wiauomo_ć u p. Markus i Nu: sberga 
w Kołomyi Sobieskiego 48. Z51S-

■TGZA.MIMOWAM palacz uo lokomobili zostanie na- 
«— tychmijist przyjęty. Zgłoszenia z dłuż: cni świa
dectwami Bogusławskiego 9, I. p. między 8 - 9  rano lub 
4—5 pop bi

i f  UPię ZAKŁAD fry*ersKi Z?ło^**^ listowne do 
Administracyi pod „Zakład .'ryzyerski*.

0|^IER TARKA zupowa do 30%, fdbrvka Defries do 
”  oddama „WEKTOR* Trzec.ego Maja 21. 28- 9

n l i c t J .  ' W a ł o w a .  XA.
U «irzykiw?nie preparatu Neo SalY»rsat.u tylko pr~ed- 
połudaiem, 7^. 20

Hi*. ZC F3 A  W E P P E R  S s i
powszechnego ordynuie w chorobach aktowych mener 

od 3—5-tei kosmetyka — lekarska Janowska 26.

Przyślij 303 (pięćset) tr.a"ek w 
liacle, lub poproś swego przyja
ciela w Ameryca, aby nadesłał 1 50 
doi. naWajwlęks-e Humorystyczne 

P^mo pod nazwę:
, F I € l Ł ł I t Z ••

(wychodzi -^ah o 16-tu stronicach na nailepszynt 
papierze). Wytnij to ogłoszenie i wyślij wraz z na

leżnością ra -idre*: 2.316—
FIGLARZ PUBL COMPANY 1449 W. DlvUion

ulica. C h le « so  III. V. as. A.

3 «cj»l.ar- chorób sZórBreh 1 weneryetaych

D r .  ^ n i C H f i Ł  S H I , P £ T £ ^
19— 2 Eyftstusfta 17, ord. od * — » 1 od l ł - e .

M y s o riA i^ s  cyissir^M!
fabryki GLEBA w W łocławku, wyłączne za
stępstwo we Lwowie ma Hurtownia dla kott- 
9timów, sp. z o. p biuro: Chorążezjzna H  a. 
Sprzedaż tylko hurtowua 2402

W/konuje 
naj t ani e j  
bopraco.vnia 
ca 1. piętrze.
RYTOU.NIK

®.
LWÓW

Sylrstuska.
1 3 .

Zamówienia z crowincyt tunntecznia odwrotnie

H l E ^ i L ^ T l F  angielskieB t i i i H a i B * r «  ■ u Zę św ieiego  zcioru  
w najprzedniejszych ga.unkKCh

poleca 1a(M
HANDEL H EfiBA TY ł K A F T

E O H U M D A  R 4E O L A
we Lwów ie, oL k d U s . utg* S.

A h a d m lo k a  H

Od dnia 2 czerwca 
i w dni następne J r b ć G c e n n a  n a g r o d a

wschodnio - awantrwntca? 
dramat 5 akt. z duńską 
artystką ARMEE W tiL
PR06AAH ZHAKOIkiTY
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B L U Z Y , F A R T U C H Y  i W S Z E L K Ą  B lE I .IZ fiĘ  R O B O T N IC Z A  i  n a j t a ń s z ą

ZaSiafóe szyęia i ĴSSSl „1Ł M ,. I “ Lwiw,al.l0fąźozp|11a.
II fartraWWiD b,0fl>ri ^yw atory, 

J i  UBt WIIPa'% mlócarnie kieratowe 
i ręczne sieczkarnie, młynki do czyszcze
nia zboża, oiaz wszelkiego rodzaju ma
szyny rolnicze poleca — — -----------------
Lwów, Padewskiego 8/11. — Telefon Nr. 413.

!m im  DO PISANIAmm
> 1

l o m p  r o z  »

GENERALNE ZASTĘPSTWO 
DI A MAŁOPOLSKI

U

11
I  . w ó v ^ ,  P o d l e w s t i e g o  8 1 1 ,

T elefo n  IST r. 4-13 
Z a«tfypBtiro n a  L w ó w  :

E E S R Y K  M E L L E R ,  p I Sm o lK i 1.

U S O E H B iS m B B W W  
R o d zy n k i, m ig d a ły , o izeełiy , ryż, 

m a k , ,śliw ki i k ru p y  
poleca handel win i delikatesów

J d z e f k  M r a s I S a

Zdolnych akw izytorów  

poszukuje Adir.inistracya 

„lizianiiika Lądow ego"

■ ■i

PRA W D ZIW E

’ I .1

U  a .» A |Ź B C Z Ii£ iC q  
3 O ś M J  H Y G § r ? ? K L £ E

I
r s r  “ c i S  J 5 M H U t r t

P i k j f c a :  L w ó w  S a & r a s i c a ł e k  h .

i
\ SO Ta T

im a jc ie  we wszystkich składach spożywczych, k^symaefc, kecpsratywaih f t  p.

I f H  H i  J S  "  RORWEGSfOgoam m
RUSZCZ l i l i i iL

V s a n le ra ją c y  pcd gnrarnncj^. tOO°|„ czysłflgo i l r ^ c z a ,  d M l r i i t ł ;  do smażoniiu i p lew enla, 
wydatniejszy ulż m aiło  i ró a a ie  sm aczn /, czy&tj, uad wyrmz delilia/ny, lekko strawny. 
J e d y n y  i  w y p r ó b o w a n j '  d l a  c u k i e r n i k ó w  i  r e s t a u r a t o r ó w ,

■ * ani. <j?7!p ,  paw .  r f>
B f iM

I' "VT KuBUCS .J3wSSK3BiSiS» Ei-XEHLuiT

1 ^ 0  I V  K U

Na p?3S3Ję bychaltora (ki)
z r n w r n  p̂ fistw. w H m  koiejgwya

w  C H O D p R O W l E ,  
wynragene praktyka, stan wolny i kaucva. p o 
sada ao  oDjęcia zaraz . Zgłoszenia  z oapisam l 

świadectw i w>'naganą płacą.

Koasum kolejowy Cłwdarów do 10. czerwca 1921
7 5 -  Z A R Z Ą D .

R a n s r y  o c t o a

B A lC Z N O i J O  O - S T K i m f t C J I  I
od Mk 11,000 na składzie 

__ oryginalne , P U C 1 I A “,
.PREM IERA *. „W AFFFNR^D*, „KO SM O S", także uż3-- 
wane w dobrym .tanie. — Płaszcze od Mk 1400, węże 
od Mk 6 0 0 .— Wielki zapas płaszczów i wężów z gumy 
czerwonej. — Pompy, rękojeście, dzwuiiki i wszelkie 
przybory do rowerów. — Guma do wózków dziecinnych, 
wszystno w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych

—i - — ■ poleca tylko — . 1

JAKOH ROSENKAN, IwŚW. Bi. M s i t ł J  25.
Kupuje s ta re  i połamane płyty gramofonowe, płaci 

po Mk 40 Własny w arstat reparacy jny.

D Y W A N Y  i C H O D N IK I
łóżka dziecinne, kapy t :uio.ve, pikowa i p luszswe

poleca

H i S f s M .  L w ó w , K o p e r n i k a  3 .

P r z e r a b i a  f i o ł d r y  i  m a t e o c e .

a . i w a m  r a a

Prawdziwe naturalne

I W O D Y  M IN E R A L N E  li
• Z  i i

J u ż  n a d o t s z ł y  2437— ■■ *2 “ ■
1: 11'oda Karlsbadzka, Apenta, F m ciszka Józefa, Ei
|l Jijnyad a, Selterska, Szczawnicka, Krościenko, ;|

Lewiko (słabe i mocne), otaz sól karlsbadzka i
kąpiele jodowe z kwasu węglowego

ż: Do nabycia w aotekach i drogueryarh
jedyny główny skład

ii R U D O L F  W E S K R E B | j
Lwów, Legionów 31 i Rynek 44. :l

• -  _     "  "
m w i— ■ ■ m n u m w i—

X S P o t u  n ó g !

I r . " .  . u.hwln. i . t-t nliiriiel wcnl, unl«n’e s l .

I

pewnie przez użycie znanego apecya nego

p u d r u  „ C  " i A V I 2 " 
W Y L E C Z  V  V  S K L A  O

Rem handlowy 8 .  F E D E R A ,
LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7.

UW V 1A  W ': wi&snym interesie  proszę uważać 
na firmę i Nr. domu 7. Filii  żadnych nie mamy.

_ r

]
T a n  i o f " T a n i o  i T n n i o !

W i e l K i  w y b ó r  p o u c z o c l i
p m w  d z i w i e  n i c i a n y c h  !
Damskie po 100 Mk., męskie skarpetki po 
55 Mk,, reformy d ,- .  skie, ubranka i sk *r -  
P “ t k l  dziecinne, różne koronki, tasiemki, 
rękawiczki dam ikie 1 męsuie, chusteczki, 
szelki itd. sprzed aje  po najnlższycn cenach

E33. Ł 7 I G 3 C ^ Ó i J 3 G i
Skład fabryczny Lwów, ul. Słoneczna 1. 9.

0
fi
+

Zjo Ł. narad. wdakł. i reda*;. odpowicdzialncy: JAN SZCZY REK. —„DB UKARNLA GAZETOWA“ Artura Goldmana w© Lwwrie, Sykstuska 19.
/


